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(Z kół ;ruakich —Prsyszła sesja sejmowa. — Przed- 
litawskie położenie parlamentarne. — Sprawa po- 
datku glełdowego, — Zawieszenie wiedeńskiego u- 
miarkowanego organn socjalistycznego. — Z wie- 
deńaliiej konferoneji blsknpów. -— Ostatni okólnik 
dyececjalny ks. bisknpa Hryniewieckiego. — Nowe 
niepowodzenie Anglii). 


Pomiędzy „Radą russką* a komitetem na- 
rodewców raskich mało Przyjóć w sprawie ak- 
cji przecwyborczej do porozumienia. Postano- 
wiono wybrać wspólny komitet przedwyborczy, 
którago przewodniczącym ma być prozes Rady 
rasskiej, ks kanonik Szwedzicki, a wicepreze- 
sami profesor dr. Szaraniewicz i poseł Romań- 
czak z partji narodowców. Tymczasem, 
mimo tej „Concordii“ Prolom, rzędowy organ 
Rady russkiej, nie przestaje bombardować na- 
rodowców co mu sił starczy. W najnowszym nu- 
merze umieścił pan Marków artykuł p. t. „Fa- 
bryka łgarstwa“. Tą fabryką łgarstwa ma zaś 
być Dało, główny organ narodowców. 
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Z Wiednia telegrafują do Politiki z abso- 
lutną pewnością, że sejm morawski będzie do- 
piero w jesieni zwołanym. Pewnem przeto jest, 
Że i nasz sejm wcześniej zwołanym nie będzie, 
Rozgłaszanie powyżskej wiadomości dowodzi, że 
sesje Rady państwa potrwa może jeszcze po 
Wielkanocy. Zresztą, Izba panów zapewne przed 
świętami prac swoich nie załatwi, a gdy ka- 
dencja Rady państwa ma być mową tronową 
zamknięta. więc Izba posłów, choćby do 24. 
marca czynności swoje zamknęła, musiałaby je- 
szcze zjechać się do Wiednia dla wysłuchania 
mowy tronowej. s 

Co do położenia parlamentarnego, jest ono 
ciągle jeszcze niewyjaśniene, i odsyłamy w żym 
waględzie do listu naszego korespondenta wie- 
dęfńskiegu i jego telegramu: z dnia wczorajszego. 

unmferencja piątkowa przewódzców klubów pra- 
wicy u hr. Taaffego nie przyniosła stanowczego 
wyniku. Życzenie rządu wzięto tylko do zawia- 
domienia o nich klabów, które się wczoraj ze- 
ürały. Że wczoraj w klubach- nie doszło do for- 
imalnych, obowiąznjących już stale postanowień, 
widzimy z tego, Że wczoraj w Kole polskiem 
utrzymał się (co do kolei Północnej) odraczają- 
cy wniosek Chrzanowskiego — którego przyję- 
cia jednak a odrzneenia wniosku p. Grocholskie- 
go nie należy uważać za wotum nisafności 
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go zdania wyłązmosać nam mie W a 


inr 
Jakie jest właściwe suaczemie wnioska p. 
Chrzanowskiego, trudno osądzić na pewne. Z p- 
howiązku wskazujemy na telegramy wiedeńskie 
go korespondenta Narodnich Listów, iż „prócz 
budżetu Polacy nie chcą głosować za żadnem 
z wielkich przedłożeń rządowych, jeżeli gi 
lenie nstawy 0 regulacji rzek galicyjskich, „i 
ją rząd zaprojektował, zapewnionem nie bę pe 
W tym razie nie chcą głosować ani za agodą 
z koleją Północną, ani nawet za nata ne 
bezpieczeniu robotników w razie =, ~ w, 
którą właśnie £ szczególnem Zam! owaniem o- 
klub Liechtensteina, uparty przeci- 
cji rzek galicyjskich. Polacy myślą 
Czy to donie- 
zaręczyć 


walk z si Ą 
n r 
«m klerykałów : wet za wet“ | 
sienie młodoczeskie jest prawdziwem, 
i żemy. m 
p Wieńiśmy podnieść, iż pewnem ma być, że 
rząd stale obstaje przy uchwadenia ustawy 0 
rzekach galicyjskich, a słychać, że liczy w tej 
sprawie na klub Coroniniego, w którym ea 
dają dwaj reprezentanci galicyjscy (PP. Kowal- 
ski i Kałaczkowski), i którego głosy Bot? 
wałyby opozycję kierykałów. Niemniej też w 
sprawie ugody z koleją Północną, liczy rząd 
na klnb Ceroniniego, którego większość jnż w 
sobotę miała się za nią oświadczyć, a głyDy 
wielu centralistów, będących za ugodą, usunęło 
się Od głosowania, toby w tym wypadku opór 
klerykałów rządowi nie zaszkodził, byleby Po- 
lacy za ngoda togowali. Ustawa dynamitowa 
przejdzie bez adnego oporu, Swłaszoga gdy 


sym Semenów. 
Nowela z życia huenlskiego, 
przez 
autora uwieńczonego dramatw „ Mojmira.* 


(Ciąg dalszy.) 
II. 


_ dinęły trzy lata. We W° 
nito, tylko że więcej połonm j 
obce i więcej gazdów zeszło na dziady. 

Abramko także coraz bardziej rósł w pia- 
rze, z roku ne rok wał połoniny PO PO- 
łoninach i miewie jego ogremnie ro3ł0- 

Skoro pozbył się syna Semenoweg0, 
Wadził zaraz córkę wraz z zięciem do siebie ~ 
1 był jak zadowolony. 

„RE mu więcej było potrzeba?... Czuł to, 
jest pod szczególną Opieką niebie 

Ale Roza E a rinin niepodobna do 
tamtej, młodej, czarnookiej dziewczyny. Mięwała 
dowiem dziś chwile, których się i najbliśei jej 
Przestraszali, gdyż mówiła jakby nióprzytosna, 
We jej w takich chwilach dziko patrzały. 

i ty unikał jej nawet mąż własny, młody, nie 
wą Szcze dwadziestu lat Dawid , którego 
jak a> cierpiała... a była dlań zawsze taką, 

pierwszego pe Wesco, 


i nic się nie zmie- 
w ręce przeszło 


spro- 


U (zed. Í 4 
ochoty niema. (Kon. ako) 


komisja poczyniła ważne złagodzenia, miauowi- 
cie co do obowiązku donoszenia o zamachach i 
bezkarności winnych w razie wczesnego odstą- 
pienia od spełnienia zamiaru. Ustawę o wspo- 
mnianem powyżej zabezpieczeniu robotników, 
komisja juź całą wygotowała; ale żeby ją też Ra- 
da państwa załatwiła, na to podobmo muiata- 
by Izba posłów obradować jeszcze po świętach; 
a ustawa ta musi być załatwioną, gdyż takie 
jest wyrażne Życzenie korony. 

Jak zaś w ogóle niejasnem i naprężonem 
jest położenie, dość powiedzieć, iż dr. Rieger 
w imienin klubn czeskiego oświadczył hr. 
Taaffema, ża wobec dzisiejszego położenia par- 
lamentarnego najkorzystniej byłoby zamknąć 
Izbę posłów przed świętami. Naturalnie masia- 
noby ją potem jeszcze umyślnie zwołać dla wy- 
słuchania mowy: tronowej. Widocznem zaś jest, 
że tylko między Kołem polskiem a klubem 
czeskim pannje zupełne poroznmienie. Pisma 
półarzędowe ograniczają się na powtarzaniu do- 
niesień pism staroczeskich. Te zaś opiewają : 

„Na konferencji piątkowej u hr. Taaffego 
przewódzcy klubów prawicy przyjęli życzenia 
rządu (co de załatwienia sprawy kolei Półno- 
cnej, rzek galicyjskich i robotniczej) tylko ad 
refe m; pawnego nie uchwalono nie, ani też 
uchwalić było można. Dopiero kluby rozsądzą, 
czy w obeenym stanie rzeczy Wszystko to, Cze- 
go rząd wymaga, załatwionem być może. W da- 
nym razie odbyłaby się jeszcze krótka sesja po 
świętach, czego jednak wcale jeszcze za pewne 
nważać nie można, gdyż przeważna część pra- 
gnie żąda zamknięcia sesji przed świętami. Zresztą 
Jakbądź wypadnie dalszy program prac parla 
mentarnych, prawica co do załatwienia onego 
okaże się solidarną * 
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Zdaje się, że prawica przedl. Izby posłó 
stanowczo pragnie przywieść do aka Ad 
datkowanie giełdy, j w tym celu dotyczące u- 
stępy nowelli należytościowej ułożyć w osobną 
nstawę. Zachodzi obecnie tylko ten szkopuł 
formalistyczny, że przewodniczący komisji na- 
leżytościowej hr. Cłam-Martinie ciągle jest sła- 
by, a zastępca przewodniczącego, p. Kallir, nie- 
chętny temu podatkowi, oddawna wyjechał do 
Brodów i nie wraca; komisja więc, do której 
nowellę nalażytościową nanowo odesłano, zwo- 
łaną być nie może. Zapewne jednak poczynione 
będą kroki, celem umożliwienia narad komisji 
należytościowej. 

W sobotę wyszedł ostatni numer organu 


amo to, gdyb 


stępicy ; p. r.) 


Z posiedzeń wiedeńskiej korespondencji bi- 
skupów, dnia 19., 20. i 21. b. m., napotykamy 
bliższe wiadomości tylko w Pester Lloydzie. 
Według niego przewodniczący kard. Schwarzen- 
berg na zagijenie poruszył tylko sprawę kon- 
graualną; ale w dyskusji zi się wyjaśnieniem 
kwestji jnrydycznej: czy fandusz religijny, £ 
którego pokrywa się w części kongraę, ma być 
uważanym za majątek kościelny czy państwowy? 
Wszyscy mówcy oświadczyli, że tylko kościół 
ma prawo do przeprowadzania uznanej powsze- 
chnie ga konieczną naprawy materjalnego bytu 
niższego kleru. W tym też zapewnee dachu 
zapadnie rezolncja, którą kardynał Schwarzen- 
berg wniesie w Izbie panów. 

Ostatnie posiedzenie ma się odbyć dziś, i 
wytoczy się n niem sprawa ożenia w Salc- 
burgn wszechnicy katolickiej; sprawa ta jednak 
nie będzie uważaną za urzędowy przedmiot 
konferencyjny (jak i myśmy to zapowiadali). 
Członkowie konferencji są za tą wszechnicą, 
ale projekt nie ukaże się, dopóki nie będą sa- 
pewnione fundnsze, 

Z innej strony wiemy, że konferencja bi- 
skupów nie uchwali nic, coby przeszkadzało 
rychłemu dójścia do skutku ustawy kongru- 
alnej. 
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Lecz ojciec tego nie cheiał widzieć. On był 
przekonany, że kobieta niema sądu i niema wy- 
boru; ona tylko jest na to, by mężowi dzieci 
rodziła. Liecz tu i tego nie było, gdyż małżeń- 
stwo to nie miało potomstwa. 

Roza nieraz całemi godzinami siedziała je- 
dpako zasępiona i w dumach jakichś, niepoję- 
tych dla jej etoczenia grzęzła coraz bardziej — 
ponuro tylko patrząc kn ziemi. Na czynione 
sobie zapytania żadnej nie dawała odpowiedzi. 
Dziwnego rodzaju zaduma ją napadała i to 
trwało dzień, dwa dni; potem gdzieś wychodziła 
z chaty ojcowakiej, błąkając się samotna po miej- 
scach opaszczonych £ zdawała się do siebie sa- 
mej mówić. Czasami widywano ją, jak ucha 
nadstawiała, jakby usłyszeć chciała, żali głos 
jaki s bora nie doleci. 

Bywały nawet chwile, gdzie była uiby we- 
soła, ale dziwnego rodzaja była ta wesołość : 
wtedy Śmiała się spazmatycznie a oczy jej dzi- 
kim gorzały blaskiem. 

Ojciec jej sądził wtedy, że się jaż ma u 
niej ku lepszemu; lecz byli tacy, co kiwali gło- 
wą, nie uważając tego wcale za dobrą wróżbę. 

Mąż zaś jej był to sobie młodzieniec bez 
woli - przyzwyczajony słuchać ślepo starszych : 
on jej się w samej rzeczy bał nawet i rad był, 
gdy ona g0 unikała, Małżeństwo to żyło, jakoby 
obcy, jakby tylko połączeni wyrokiem rodziców, 
zupełnie sobie nieznani dzisiaj, jak pierwszego 


dnia po weselu. 
Dnia jednego w P 


Na odjezdnem z Wilna polecił rozesłać ks. 
Biskup Hryniewiacki do dziekanów całej dye- 


cezji okólnik, który brzmi : 
„Z  rzymsko - katolickiego 
Wilnie. 


JE. Karol Hryniewieski, biskup wileński 
w d. 21 stycznia pod 1. 95 oświadczył konsy- 
storzowi, że na czas nieobecności Jego „Eksce- 
łencji lub w razie wydalenia go z dyacezji, zgo” 
dnie z prawem kanonicznem poleca na zawsze 
eralnemu, ks. kanoni- 
kowi Mateuszowi Herasymowiczowi, oficjałowi 
konsystorza, zarząd wileńską rzymsko- katolicką 
dyecezją z pełną władzą biskupią. oświadczając 
przytem, że aż do śmierci „Jego „Kkscełencji, al- 
św. Trona rzym- 
] wi- 
stego następcy na biskupstwo wileńskie, wileń- 


ska katedralna kapituła me ma prawa przy- 
ani też wybierać wika- 
i ekskoma- 


swojemn wikarjuszowi jen 


bo też translokacji za 
skiego, lub nominacji przez Ojca św. rzeczy 


stępować do wyborów, 
A pod karą nieważności wybera 
niki wyborców od Kościoła ipso faso, 
gdyby kapituła ośmieliła się wybrać 
wiek. Grdyby E w innej Ae ~ był kt 
nowany zarządzającym dyegszją — “9. » 
pod yi taea siiryi kar nie może przyj 
mować wyboru ani nominacji, sni 
dyecezją. 


nie może ani uznawać nikogo 


w jakichkolwiek sprawach duchownych. 


wskaże. 


komu o tem wiedzieć naleły. 
Dnia 21. stycznia 188% r.“ 


* . 
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myślniejsze. 
wiadomo rozpoczął na własn 
grozi los Gordona. Zaczął on £ 


zajęły wobec ekspedycji angielskiej bardzo nie- 
przyjaźne stanowisko. Tarcy w Dżeddah odma- 
wiają Anglikom prowiantu i robotników, a aga- 
chwaliły ich tak wiadomości, podług których 
wszystkich Anglików w Sadania wymordowano, 
a jenerał Wolseley życie sobie odebrał. 

A nietylko w Sudanie nie powodzi się An- 
glikom. Doniesienie Timesa, że Moskale posu- 
wają się z Merwn do Herata, wywołało w Lon- 
dynie takie samo zaniepokojenie, jak klęski w 
Sudanie. Pall- Mall-Gasette utrzymuje, że Mo- 
skale dotarli aż do Pendżabu, gdzie zetknęli 
się z afgańskiemi forpocziami. Lada chwila mo- 
że przyjść do rozprawy między Moskalami a 
Afganami, czego obawiając się prezes angiel 
skiej komisji granicznej Lnmaden, cofnął się po 
za Herat Tymczasem Moskale jak zwykle my- 
dlą swoim przyjaciołom oczy, że jenerał Koma- 
rów otrzymał rozkaz nie posuwać się naprzód, 
tylko na wypadek ważnych Strategicznych po- 
wodów. Że'takie zapewnienie nie ma żadnej 
wartości, łatwo pojąć, a niebezpieczeństwo ze. 
tknięcia się Anglików z Moskalami w Indjach 


jest coraz bliższe. 


poły parną, szedł drogą po nad Bystrzycą mło- 
dy jakiś żołnierz, jakby wracający z wojska 
na urlop — do wsi swej ojczystej. Zdało się, 
że się spieszy, czasami zaś stawał, jakby mu 
sił zabrakło, a nogi się jego trzęsły, wtedy 
rozglądał się i oczy jego dziwnie pałały. 

Nareszcie gdy się już zbliżał do chaty Se- 
menów, przystawał, jakby się wahał, czyli tam 
wejść ma. Lecz widać było, Że wkrótce prze- 
mógł na sobie, gdyż kroki tam swe zmierzył. 

Otworzył drzwi i — zdziwił się: gdyż w 
miejsce Semenów zastał w chacie jakąś rodzinę 
żydowską. Stanął jak wryty | zapytał się, co 
oni tu robią w chacie jego 0)C%- 

— Nu, jakiego ojea? — zapytali się żyd 
z żydówką. 

— Mojego, którego jest ta chata. 

— Na, my tu u siebie, w swoim domu. 

— W swoim domu? — I zaczął przęcie- 
rać oczy i rozglądać się: To przecież ., chata... 
bemonowa ? 

— Semenowa?... Nu, my nie wiedzieć. To 
własność Abramka, który na8 tu osadził, 

Młodzian chwycił się 22 głowę: „Co to się 
stało ... co to się stało I... Gdzież mój ojciee, 
gdzie Semen ?... gdzie moja maty?“ 

— Alboż my wiemy tego! n0, co to do 
nas, gdzie woni ? 


— Ależ co to się stało, gadajcie, żydy? — | 


wołał przerażony. 
— (o to się stało? .. . Nu, co się stało... 


orę na pół dźdżystą a nel Abrareko tege kapił, my w jego chacie. 


konsystorza w 


mia- 
to nominat 


zarządzać 


Zarówno też duchowieństwo i wierna trzo- 
da katolicka pod obawą tychże kar kościelnych 
za wikarego, za- 
rządzającego dyecezją, ani też zwracać się doń 


W razie usunięcia lub śmierci kanonika 
Herasymowicza, zarząd dyecasji, Na tych samych 
co i on podstawach i z temi samemi prawami i 
władzą, zlecamy temu, kogo on Sam osobiście 


O ezem konsystorz zawiadamia wszystkich, 


„Na Anglię wali się jeden cios po drugim, 
a wieści z Sadaua nadchodzą coraz te niąapo- 
Jenerałowi Ballerowi, który jak 
rękę odwrót, 
cofać z Gubat 
do Głakdal, ale doszedł tylko do Abu-Klea, 
gdzie zmnszony został oszańcować się w obozie. 
Brak Bullerowi wody, a celni strzelcy arabecy dzie- 
siatkują A = złożony z nie więcej jak 
, udzi. Mahdi wysłał przeciw niema 20 000 i , i 
ludzi, a tymczasem oddziałom z Gakdul, które ob ooh: KE AT (LU 


rzezi kame WP WOP 


Korespondeneje „Gaz. Nar.“ 


Tarnów d. 22. lntego. 


(Wybory do Ieby kandlowo-przemysłowej 
w Krakowie. 


Statnt, na podstawie którego po rozwią- 


Przedpiatę i ogłoszenia przyjmuję : 

We LWOWIE bióro administracji „Gazety Nar.* 
aliea Kopernika L, 6. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nas," 
ajencja pana Adama, Rue Clóment 4, Paris; w Wie- 
dniu Otto Maass, (Haasenstein et Vogler) nr. 10, 
Walńschgaese, A. Oppelik, Stadt, Stnbenbaatei 2. 
M. Dukes, I. Riemergasze 1%, Rudolf Mosse, Beiler- 
stótte ur. 2., Henr. Bchalek, I. Wollzeile 14 
Maurycy Btern, Wollzeile 22; L. Daube eż Comp. 
w Frankfurcie n. M.; w Warazuwie Ba chman et 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ot. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 

Reklamy w rubryce „Nadesłane” 
20 et. od wiersza- 


a nawet i w głównej rzeczy mylne. Bajna wyo- 
brażnia sprawozdawców parlamentarnych apięk- 
sza i przesadza tak dalece, że trudno bardo w 
chaosie sprzeczności zorjentować się,. jeśliby kto 
to wszystko, co w dziennikach wiedeńskich, a 
po części i pragskich stoi, chciał biać za dobrą 


monetę. r 
W Kole polskiem uchwalono poruszenie 


zaniu krakowskiej Izby handlowo-przemygło |gppawy regulacji rzek galicyjskich zachować 


stu kandydatów. 
kiego z Krakowa i 


Tarnowa uważać można za zapewniony, cho 


do kandydowania. 


z Krakowa, Biechofńiskiego W. 


wie, i wnosić należy, Ż3 większość 


wach przemysłowych człowieka. 


wnież postawieniam kandydatur si 
mianowicie w I. i II. kat. pp. 
jui. z Krakowa, Feintucha Stan. 


zera J. z Rzeszowa; w II 


skiego Fr. z Tarnowa. 


reti w dziale handln si 
zajmie, ,a to prawdopodobnie spowoda 
je npadek niektórych kandydatów, przez komi- 
tet poleconych. 

Los ten najbardziej grozi p. Holzerowi 
Rzeszowa i Leszczyńskiemu z Tarnowa, 
pierwszy z nich bowiem żadnych sympatyj w 
Tarnowie. nie posiada, a drngi zczkpglwiek do 
zaszczytnie znanych u nas obywateli należy, 
ustąpić będzie musiał wobez liczebnej przewa- 
gi w kat. III. wyborców żydowskich. Niepodo- 
bieństwem jest bowiem, aby oni wybrali 2 
chrześcian, jak sobie komitet Życzy, kiedy o- 
gromną większością rozporządzają i oba miej- 
sca od nich zależą 


Wiedeń d. 21. latego. 

„ ($.) Ciągle przychodzi nam pisać o sytua- 
cji, która pomimo długich narad komitetu“ wy- 
konawczego prawicy i pomimo konferencji, jaka 
się wczoraj odbyła w pomieszkanin hr. Taaffe- 
go z prezesami i wiceprezesami klubów prawi- 
cy, zawsze jest naprężoną i niepewną. To też 
jak iście z rogu obfiteści sypią się w dzienni- 
kach „biuletyny sytuacyjne“, w wieln kierun- 
kach sprzeczne z sobą a czasami w szczegółach 


W dziale przemysła małego prawdopodo- 
bnie walki nie będzie, wybór pp. Niedź wiedz- 
Szeligiewicza z 


Komitet przedwyborczy, wybrany przez Sa- 
mych przemysłowców na zgromadzeniu dnia 
15. b. m. odbytem, rozszerzył później zakres 
swej działalności, przybrawszy bowiem do gro- 
na swego kilku kupców. i w karji handlu rå- 
zajął, — 8|gramu pracy parlamentarnej 
ps o a bów wyrszili zgednie życzenie, 
kowa, dr. Salomona F. z Tarnowa i Hol- 
pp. Jas- 


$|kie kluby prawicy — a 


Z|czo 


wej, wybory Izbę tę obecnie odnowić mają, jest | w tajemnicy. Ale cóż z tego, kiedy tę samą 
dla Tarnowa w porównaniu z dawniejszym sta- sprawę mnsiąno następnie dyskutować w ko- 
tutem bardzo niekorzystny. Podczas kiedy da- 

wniej połowa członków Izby wybieraną była |powszechnie wiadomo, ściany mają uszy i 
w II tj. tarnowskim okręgu, dzisiaj pomimo |gkaq cała tajemnica Koła, ubarwiona i przesa- 
zwiększonej o 12 liczby członków, tarnowski | dona, dostała się do dzienników czeskich, a z 
okręg tylko 12 jak dawniej wysyła, a i z t ch 
sześciu musi mieszkać stale w samym Krako-|pa tylko wobec nas, l 
wie lub w promieniu 20 kilm. od tego miasta. |skjej, chyba dlatego, ażeby pisma krajowe dro- 

Można sobie zatem wyobrazić, do jakiego gą na Pragę lub Salzburg dowiedziały 

stopnia agitacja przedwyborcza jest n nas spo- 
tęgowaną, gdy się zważy, że na owych 6 krze: | Przowidzieliśmy, że się tak stanie, i nfe omyli- 
set, z których przynajmniej jedno przemysłow- ||i5my się. 

com naftowym odstąpić należy, mamy kilkuna- 


mitecie wykonawczym prawicy, gdzie, jak 


tych do innych. Tajemnica pozostała zachowa- 
przedstawicieri prasy pol- 


“g nie- 
dokładnie o tem, co kraj tak żywo obchodzi. 


Ale wróćmy do rzeczy. i 

Koło polskie przez swoich przewódzców za- 
żądało od rządu, żeby użył swojego wpływu, 
szczególnie na klub Liechtensteina, w cel! prze- 
prowadzenia projektu rządowego regulacji rzek 
galicyjskich. Tem też zajmowano się w komite- 


ciaż co do drugiej kandydatury nie najlepszy | cie wykonawczym prawicy, ale ks. Liechten- 
wybór komitet przedwyborczy uczynił, — na-|gtejn nie dał się dobrze usposobić dla sprawy 
leżało koniecznie p. Lor bera, jednego z naj: |ręgnlacji. Oświadczył on bowiem kategorycznie, 
poważniejszych obywateli tarnowskich skłonić |że k]nb jego pod żadnym warunkiem w tej se- 


sji za dotyczącem przedłożeniem rządowem gło- 


Natomiast w dziale przemysłu wielkiego, |sować nie będzie. Z drugiej strony podniesiono 
gdzie komitet poleca głosować na pp. Baru- 
cha G. z Krakowa, a 5 OBIĘ Sy GB SiĘ. galicyjskich ma być odłożoną, to należy 
z Gorlic 
i Lorda F. z Tarnowa, przyjdzie prawdopo- 
dobnie do zaciętej walki między p. Lordem a|po uchwaleniu budżetu zamknąć. Zdanie temu, 
Szancerem, wł. młyna Patoweko py ania kióre znalazło w komitecie wykonawczjim silne 
głosów nzy- 
ska p. Szancer, cieszący się ogólną przemysłow- 
ców sympatją i mający opinię biegłego w spra- 


bardzo słusznie, że jeżeli sprawa regulacji g2 
te 
wszystko inne, prócz budżetu, również odroczyć 
í Radę państwa przed świętami wiełkapocnemi 


poparcie, sprzeciwił się jednakże rząd, ebeiając 
przy tem, aby Rada państwa przed rozejścięma:się 
załatwiła jeszcze prsynajmniej ustawę dyna- 
mitową i ugodę z koleją Półneeną. W skutek 
tego oświadczenia rząda zabrali się ashr: Tasaf- 
fego na konferencję prestsi i wiceprezesi klu- 
bów prawicy, mianowicie pp. Grocholski, Ja- 
worski, Rieger, Sarom, Hohenwart, Liechten- 
stein: i Brandis: w celu nałożenia ostatecznie:pro- 
Pręgesowie klu- 
żeby Radę pań- 
stwa zamknięto przed świętami, co-znatwy, Że- 
by prócz budżetn wszystko inne z wyjątkiem 
ustawy dynamitowej usunąć z porządku dzien- 
nego bieżącej sesji. Rząd stanowczo się temu 
sprzeciwił, żądając koniecznie załatwienia ugo- 
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szego więśnie ta u eży na 
ziisietrtatwa M. a 
Otóż ulegając presji rządu, zobowiązałi się 
prezesowie klubów ze wzgięda na to, iś jaż w 
poniedziałek będzie xomisja kolejowa obrado- 
wała nad elaboratam podkomitetu, detyczącym 
sprawy kolei Północnej, zwołać na jutro wszyst- 
l y więci Koło polskie — 
PEzedtpżyć im do dyskusji elaborat podkomi- 
Jutro więc będzie się rozstrzygała atanow- 
sprawa, która obawą napełnia całą Anatrję, 
sprawa przedłużenia przywileja domu h- 
scnildów. Dowiadujemy się, że dr. Lrewakawski 
ma wnieść w Kule polskiem mot wowany wnio- 
sek, żądający upaństwienia kolei Północnej. 


Koło polskie i kolej Północna. 
Napisał 
Teofil Merunowicz. 
y. 

(Wir kónnen warten). 
„ = Okropnie nas rząd naciska „4. uchwale- 
nie wniosku jego w sprawie kolei Półnogqej = 
jesteśmy przeto w najprzykrzejygej kolizji po- 
między naciskiem opinii publicznej, przeciwnej 
temu projektowi, a. naciskiem rządy za pray- 
chylnem jego załatwieniem. Jesteśmy wobec 
tej sprawy w fatalnym kłopocie! 


— Ależ gdzie moi? — wołał w coraz wię-|marniał — tẹ niedolę swą starał się biedak 


kszej trwodze Roman. 

— Na, czy my wiemy, gdzie woni? — I 
odwrócili się od młodzieńca. 

On się chciał ich jeszcze pytać, lecz wi- 
dząc, że nic z nich wydobyć nie może, wypadł 
z chaty, jak wś iekły, by się od sąsiadów do- 
wiedzieć, co się stało. 

Lecz sąsiednia chata była zaparta, jakby 
tam nikogo nie było,.. a gdy pobiegł: do 
trzeciej, zamiast znanego sobie gazdy zastał 
tam żydówkę, przystawiającą garnki do ogaid. 
Nie się jaż uie pytał, lecz pobiegł dalej. 

Ledwo co wybiegł, zdybała go jakaś bie- 
dna kobieta, która zoczywszy młodzieńca rzu- 
ciła się nań ściskać go i całować. 

— Ah! Romanku! Moje ty życie! 

— Ha, to maty?.. Aj, jak wy wyglądacie?... 
Co się z wami stało? — I drzący całował 
matce ręce i lica. Ona go Ściskała i płaczem 
zachodziła. 

— Oj, tyś powrócił... Czyś cały? czy 
zdrów ?... 

— Ta ja.. Co tam!.. 
stało ?... Gdzie ojciec ? 

— Ojciec? I udersyła w płacz a lament. 

— Oh! maty! oni pewnie nie żyją? I kta- 
snął z rozpaczy w ręce, 

— Dwa miesiące, jak go pochowałam. Od 
czasu, jak nas ten wróg nasz, ten rudy pies 
zlicytował i pod gołe niebo wyrzucił — od 
czasu tego, synu, ojciec twój coraz bardziej: 


Ale co z wami się 


już xapić... mureszcie dnia jednego położgł się, 
by już więcej nie powstać. I płacz dalsze jej 
odebrał słowa. 

A syn nie nie mówił, jeno wzrok miał u- 
tkwiony w ziemię i patrzał ponuro. 

— Oj, bieduaż moja głowa, synu... Kędyć 
nam teraz? My nie mamy chaty! Oj, mój Se- 
men, niegdyś dostatni gazda; leżał na barłogu... 
w cudzej chacie — i zmarł w nędzy... 

— I wy mówicie, że go ten rudy Abram- 
ko do tego doprowadził?... 

Roman rzekł tylko te słowa i patrzał po- 
nuro 

— Oj, ten wróg nasz, ten zły duch ojca 
twojego i twój... Bez litości nas zlicytował, 
zagrabił, bydło zabrał i uprząż. ta, wszystko 
— i z chaty nas naszej własnej wyrzuch i ży- 
dów tam swoich osadził. 

Roman nic nie odpowiedział, tylko ciągle 
patrzał ponaro. Potem wyjąkał po chwili: 

— A co się stało... z jego... dzłewc 

b Ag SYLĄ ?... 
Czy się odnalazła ?.. — I czekał drżący, 

— 0, daj pokój temu.. Oo się pytśsz ... 

To eałe nasza nieszczęście! 


„- Ależ, na miłość Bogą! powiedzcie mi, 
gdzie ona ? 

— Ta, gdzie już ma być... u niego. Ta re- 
zem z zięciem. 


(C. d. n.) 


Tak mi się zalił jeden "z posłów naszych 
z Rady państwa. 

Przyznam się jednak, że nie mogę zroza- 
mieć, jakia właściwie tak bardzo grożne następ- 


stwa mogłyby z tego wyniknąć, jsżeliby ugoda 


ministerjalna z 10. stycznia b. r. z dyrekcją ko 
lei Północnej zawarta, aprobaty Rady państwa 
nie uzyskała? Czyż nie byliśmy świadkami te- 
go, że pierwotna ugoda, z daia 10. kwietnia 
1884 upadła ? I róż się stało? Czy może mini- 


sterjum zachwiało się — albo może zanosiło się 


na to, iżbyśmy mieli utracić choćby samegu 


tylko barona Pino z grona ministerjum ? Może 


zresztą jakieś szczególniej dotkliwe straty ma- 
terjalne spadłyby na państwo w skutek oporu klu 


bów Rady państwa przeciwko przyjęciu owej 


ugody ? 

Wiemy, że włos z głowy nie spadł żadne- 
mu z ministrów, a że dla skarbu publicznego 
odrzucenie pierwotnej ngody nie tylko nie było 
szkodliwem, lecz że owszem przeciwnie — oka- 
zało się w rezultacie bardzo pożytecznem. 
Świadczy o tem nowy układ — bądź co bądź, 
zawsze korzystniejszy dla państwa, niż dawua 
ugoda. Już ta jedna okoliczaość, że nowa u 
goda projektuje skrócenie przywilejów rothschil- 
dowskiej kompanii z 82 na 54 lat, przedstawia 
dla przyszłych pokoleń korzyść dwustu kilku- 
dziesięcia milonów złr. w. a. do czego nie 
przyszłoby gdyby Rada państwa była pokwa- 
piła się z przyjęciem owej dawnej ugody — 
którą tak samo, jak i nową ugodę, usiłowano 
przedstawić jako jedynie możliwą do przeprowa- 
dzenia wśród danych okoliczności |! A przecież po 
kazało się, że na odrzuceniu ugody nie tylko 
państwo nie nie straciło, ale owszem nasirę- 
czyła się ministerstwu sposobność do wytargo 
wania u dumnej, i nielubiącej ustępować dy- 
rekcji kolei Północnej dość cennych ustępstw. 

Praktyka więc przekonuje, że odrzucenie u- 
gody z Rothschildami już raz okazało się pożyte- 
cznem. Czemuż więc nie spróbować tego środka 
da capo? Wszak to naturalne — że gdy coś 
raz okaże się dobrem, a w ogólności można je 
powtórzyć nanowo, mimowoli zbiera ochota, 
to samo ponownie zasplikować |... 

Zastanówmy się nad tem spokojnie, bez 
gorączki i bez uprzedzenia, co się stać może, 
jeżeli wniosek ministerjaly w sprawie przedłu- 
żenia przywilejów kolei Północnej odrzuconym 
zostanie ? i 

Czy może obawiać się należy wybuchu re- 
wolucji w takim razie ? 

Mniemam, że nawet najtrwożliwszy Stra- 
chajło czegoś podobnego nie przypuszcza. 

Czy należy obawiać się innych grożnych 
następstw politycznych — n. p. upadku mi- 
nisterstwa, rozbicia prawicy i be p.? 

Zwróciłem już uwagę, że nic podobnego nie 
zdarzyło się po odrzuceniu pierwszej ugody, w 
maju r. Zz, więc i teraz, gdyby drugie wydanie 
tego dzieła doznało niepowodzenia, prawnopoli- 
tyczne stosunki Aastrji może także nie doznają 
zbyt grożnego wstrząśnienia... Doznał rząd 
zresztą porażki w Izbie w sprawie kongrualnej 
w skutek odrzucenia poprawki Klaicza, jeszcze 
dotkliwszą była porazka jego w kwestji nowelli 
należytościowej, i zanosi się na odrzaccaie mi- 
nisterjalnego projekta ustawy o regulacji wód 
w Galicji — a przecież widzimy, iż gabinet stoi 
niewzruszony — czując pod sobą silny 
fundament w sprawiedliwej zasa- 


przy tak niepewnym stosunku stronnictw, jaki 
w teraźniejszym składzie Izby panuje, nie po- 
winien, i istotnie nie może zachwiać * minister- 
stwa. Nie możua też w dobrej wierze twier- 
dzić, ażeby także i odrzucenie ugody ministe- 
rjalnej z dyrekcją kolei Północnej z dnia 10. 
stycznia b. r. mogło zachwiać gabinetem hr. 
Taafiego. 

Nie zwali ministerstwa odrzucenie wniosku 
sządowego z koleją Północną, lecz z wielu o- 
anak moznaby przypuszczać, iż zoyt powolna 
foliga w tej sprawie cbwilo aspiracjom w 
dachu interesu Rothschildów , mogłaby silay 
wpływ wywrzeć na usposobienie ladności przy 
zbliżających się wyborach powszechnych do Ra- 
dy państwa. 

Pp. posłowie raczą może liczyć się z temi 
względami.... 

Czas desperuje nad lekkomyślnością tych, 
którzy pchają państwo do zerwania trąkcarów 
z Rothschildami w sprawie kolei Północnej, nie- 
baczni, że państwo „nie jest przygotowane do 
spłacenia ceny kupna tak wielkiego kompleksu 
dróg żelaznych.* | 

Niestety jednak — fakta, nieubłagane fa- 
kta, zadają bez litości kłam takiej argumen- 
tacji. 

"uail całej sieci torów kolei Północnej 
wynosi 840 kilometrów, i cały kapitał inwesto- 
wany w to przedsiębiorstwo w akcjach i pryo- 
rytetach rozmaitych wynosi 136,261.856 złr. 
Kapitał ten jak wiadomo procentuje się znako- 
micie. Zważmy zaś, iż w przeciągu 12 lat ostatnich 
państwo przyszło w posiadanie sieci 2428 kilo- 
matrów kolei żelaznych, a więc trzy razy tak 
rozległej, jak wszystkie linie kolei Północnej — 
a jakoś dało temu radę! Nabyło np. kolej El- 
żbiety, która byłą obciążona olbrzymim bala- 
stem akcyj i obligów na sumę 174,167.016 złr.; 
objął skarb państwa kolej Rudolfa 140,350.208 
złr., ponabywał różne drobne bankcatające linie, 
budował także tylko koleje, których ryzyka 
prywatny kapitał nie chciał podjąć, jak n. p. 
koleje Dalmackie, przez niebotyczne góry Aru- 
lańskie, galicyjską kolej Transwersałną it. d. 
A przecież widzimy z publicznie ogłaszanych 
rachaaków, iż państwo na nich nie traci po- 
mimo, że Dajniżaze ustanowiło taryfy i csobowe 
i towarowe. Czyż więc państwo mogłoby zły 
zrobić interes ua nabyciu kolei Północnej — 
kolei, która notorycznie ge wszystkich dróg će- 
laznych, jakie istnieją ma całym obszarze álu- 
stro-węgierskiej monarchii, najwyższe przynosi 
zyski! 

> Czyż obligi państwowe, wypuszczone w o- 
bieg w zamian za prywatne akcje i obligacje 
Towarzystwa kolei Północnej nie znalazłyby 
może nabywców na targu pienięśnym? | 

Zresztą — za daleko to doprowadziłoby 
mnie, gdybym cheim zapuszczać się znowu w las 
argumentów pro i contra upahstwowieniu wy- 
szafowanych. Po tem wszystkiem, co w tej 
materji było już powiedzianem przez najwyższe 
powagi fachowe, tradno już byłoby coś nowego 
przytoczyć. 

Kończąc jednak moje uwagi, na jedną tylko 
okoliczność ośmielę się zwrócić uwagę — na o- 
koliczność, która dziwnym sposobem jakoś bar- 
dzo mało dotychczas była uwzględnianą w dy- 
skusji © kolei Północnej, pomimo iż rzec można, 
że poniekąd sama się prosi pod rozbiór kryty- 
czny. 

Jest to mianowicie — droga pośre- 
dnia pomiędzy upaństwowieniem 
kolei Północnej, a przedłużeniem 


druką 
prawach Koła polskiego nad ełaborażem podkomi- 
teta (patrz „telegramy*). Odrzucenie wniosku 
p. Grocholskiego przez większość delegacji, i 
przyjęcie odraczającege wniosku posła Chrza- 
nowskiego wlewa otuchę, 
cież wzgląd na oczywiste, 
kraju, zwycięży w Kole posłów naszych nad 
względami dyplomacji wiedeńskiej — i że nie 
pójdzie może biedny kraj nasz, ca- 
łe rolnictwoicały handel galicyj- 
ski znowu w półwiekową niewolę 
taryfową Rothsehildó w! 


kszenia wydatków Towarzystwa wypływające, 
jakoteż i działalnościowe z powodu zwiększonej 
pracy wynikłe, czy wobec tak ważnego celu, 
przechodzącego swą działalnością niemal wszy- 
stkie dotychczasowe zajęcia Towarzystwa, godzi 
się odrza.ać ujęcie jej pod swoją opiekę i swój 
patronat ? 


wodów tak się stało, gdyż komitet miasto przy- 
jęcia tak unormowanego projektu, miasto pod- 
Jęcia całkowitej pracy 1 opieki nad tą sprawą, 
jak to w dachu projektu leżało, zdecydował 
się wreszcie zeszłego lata na rozesłanie okól- 
nika do wszystkich oddziałów zawiadamiają- 
cego, iż w załatwieniu tego projektu ograniczy 
się jedynie na utrzymywaniu w biurze gwojem 
w ewidencji zgłaszanych na sprzedaż części iub 
całych majątków, celem rozparcelowywania ich 
Mazarom. Na rozesłania tego okólnika zakoń 
czyła się cała działalność komitetu, który am 
ogłoszeń nigdzie nie rozesłał, ani projektowa- 
nego przezemnie kwestjonarza ofertującym nie 


Jące się tem biaro, słowem odrzuciwszy komple- 


szedł w myśl tylorazowych uchwał ogólnego 


przywilejów teraźniejszych 
właścicieli. 
Rzecz przedstawia się bardzo jasno. 


czasu trwania przywileju. * 


upaństwienia natychmiastowego 
rządu do odstąpienia od kompromisu z teraźniej 


szą spółką w kierunku przedłużenia przywileju, 
ani Rada państwa nowego przywileju uchwalić 


nie zechce ? 


„ Czyż w takim razie przyjdzie siać psze- 
nicę na torach kolsi Północnej? Albo może 
giełda przez strejk zmusi państwo do dalszej 


niewoli taryfrwej na korzyść Rothschildów ? 


Weale nie, Na szczęście państwo posiada już 
środki w rę: u, ażeby cos podobnego nie stało 
się możliwen. i praktyka wskazuje już nawet 


drogę postępowania w takich razach. 


bez naruszenia tytułu 
akejonarjuszów. Z bieżących dochodów 
płaci im odpowiednią rentę, pewien procent od- 
kłada na amortyzację kapitału zakładowego, i 
takim prostym sposobem rozwiązuje się naj- 
bardziej zawikłaue kwestje, w których cho- 
dzi o usunięcie prywatnej spekulacji od zarządu 
publicznemi środkami komunikacyjnemi. 

, To samo ministerstwo — Taatfe-Dnnajew- 
ski, ten sam minister handlu — br. Pino taką 
a nie inną metodę postępowania zastosował do 
innych wielkich kompleksów krajowych, jak np. 
do kolei Zachodniej cesarzowej Elżbiety, kolei 
arcyksięcia Rudolfa itd., to czemuż wobec kolei 
Północnej mianoby inaczej postępować ? 


| Cóż zrobić z bocznemi liniami, nieobję- 
temi głównym przywilejem kolei Północnej? — 


zapytają zwolennicy ugody. 


Odpowiedź na to pytanie znachodzi się z 
gruntownem uzasadnieniem w memorjale dr. Ra- 


czyńskiego. Brzmi ona: pozostawić te linie tak 
jak są, w posiadania kolei Północnej, a na mo- 
cy aktów koncesyjnych w przeciągn kilkunastu 
lat przejdą one samo przez się na własność 
państwa. 

, Teraz Towarzystwo kolei Północnej znaj. 
duje się w przymusowem położeniu, gdy w 0- 
statniej chwili los jego przywileju wisi na wło- 
sku; teraz nia kolej Północna państwu, ale pań- 


stwo tej kołei może dyktować warunki. Kiedyż 


więc wmieszany jaż został p. Schmerling w tę 


sprawę, to niechaj święci się jego słowo: niech 
parlament w imię interesu publicznego powie 
teraz Rotschildom: „Wir kóunen warten!“ 
takim razie tak drażliwa sprawa załatwi się sa- 
ma, bez korowodów długich. 


W 


e 
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W chwili, gdy powyższy artykuł idzie do 
nadchodzi wiadomość z Wiednia o roz- 


Że ostatecznie prze 
namacalne interesa 


Daj to Boże!... 


W sprawie emigracji Mazurów 


przez 
Zygmunta Jaroszyńskiego. 
IV. 


. Otóż pytam się teraz, czy działanie to i 
objęcie tej sprawy przez Towarzystwc gospo: 
darskie nie byłoby najodpowiedniejszem, i czy 


jakiekolwiek tragności stawałyvy temu na prze- 


szkodzie ? Pytam, czy nawet gdyby i były ja- 
kieś trudności, tak fiuansowej natury ze Zwię- 


A jednak dla niezrozumiałych dla mnie po: 


podał, ami wreszcie utworzył specjalne zajmu- 


tnie opiekę nad tem dziełem i wszelki patronat, 
uznał tę sprawę niby za załatwioną a w rzeczy 
samej za poronioną i odrzuconą. 

Czy komitet tak tę sprawę zbywając po- 


zgromadzenia Towarzystwa, które jej ważności 
nie odmawiało i poleciło przeprowadzenie, nie 
zaś odrzacenie tego wniosku, to będzie zapewne 
"tea oceny tegorocznego ogólnego ze 
rania, i znajdzie tam wyraz stosowny. Ja zaś 
% mojej strony podaję sprawę tę myślącemu 
ogółowi kraju, któremu ona obojętną być nie 
może, ponieważ dotyka interesów powszechnych 
ogólno ekonomicznych i moralnych, a zarazem 
ścisłą ma łączność z przesileniem interesów rol- 
niczych jak to na wstępie artykułu tego wska- 
załem. 

Jeżeli myśl przezemnie poruszona ogólnie 
uznaną zostanie za ważną i potrzebną, a po- 
mimo to, Towarz. gospodarskie zatwierdzi po- 
stępowanie w tej sprawie przez Swój komitet 
przyjęte, w takim razie może myśl tę podniesie 


i w program swych czynności wcieli, niedawno 
utworzona a już zasłażona instytucja kółek rol- 
niczych, która będąc w najbliższej styczności z 


jej 


Z dniem 4. marca 1886, wygasa przywilej 
spółki akcjonarjuszów kolei Północnej na utrzy- 
mywanie ruchu na głównej arterji „Kraków- 
Wiedeń“, z odnogami do Berna, Ołomuńca, O- 
pawy, Bielska, Granicy, Mysłowic i do Oświę- 
ciuuia Sam pan Schmerling oświadcza krótko i 
węzłowato w znanem swojem par re, dołączo- 
nem do wniosku rządowego, iż „przyznane To- 
warzystwa kolii Północnej dokumentem priwi- 
łegialnym prawo do eksploatacji swoich linij 
jako publicznego środka komunikacyjnego dla 
transportu osób i towarów, wygasa z upływem 


Więc cóż się ma stać z liniami kolei Pół- 
nocnej, jeżeli — dajmy na to, ani zwolennicy 
nie zmuszą 


Droga ta jest bardzo prostą: oto rząd 
obejmuje wswojąadministracjęruch, 
własności 


ludem, może łatwiej i skuteczniej w tem dzia- 
łać od innych. To uiezawodne, że znajdą się 
sposoby, i mam nadzieję, znajdą się ludzie deść 
chętni i ofiarni, którzy myśli tej upaść nie da- 
dzą, i zawiążą choćby osobne Towarzystwo ce- 
lem przeprowadzenia sprawy tak silnie potrze- 
bnej dla dobra kraju i tak dziś na dobie bę- 
dącej. 

W każdym jednak razie jak to już wyżej 
wspomniałem, aieradbym widzieć sprawę tę od- 
daną przedsiębiorstwu zysk własny na celu 
mającemu, nierad bym jej widzieć również zo- 
stawioną samej sobie, jak się to już dzieje o- 
becnie, bo potrzeby i interesa tak żywotnej na- 
tury, jeśli niezostają ujęte i kierowane dla do- 
bra ogółu, to znajdą zawsze ujścis i załawienie 
w staraniach ludzi prywatnych, na własne je 
obracających cele. 

Tak się teź i z tą myślą stało, i znalazła 
ona już wyraz w praktycznem zasiosowania 
niejednokrotnie przez pojedyńczych ludzi prze- 
prowadzonem. Takim sposobem w tłumackim, 
nadworniańskim i katuskim powiecie, powstało 
już kilka mazruskich kolonii, staraniem prywa 
tnych pośredników sprowadzonych, a właści: 
cieje, którzy Mazurom ziemie swe odstąpili, przy- 
znają, iż i sami korzystny interes zrobili, i za 
razem pozyskali sobie wdzięczność osiedleńców 
ukontentowanych z przeprowadzonego interean. 
Tu jednak nabywcy nie mogąc całej wartości 
ziemi odrazu zapłacić, polegają jedynie na uf- 
ności jaką mają w sprzedawcach, gdyż ani długi 
hipoteczne ciężące na całych majątkach niemo- 
gły być dótąd płacone. a tem samem kupno 
prawnie i hipotecznie dokonanem niezostaio, ani 
też byli właściciele ziemi nie mogli przenieść 
reszty swej nuleżytości od nabywców na hipo 
tekę przedanej im ziemi. | 

Stosunek wiec ich ustalonym i uprawnio- 
nym być nie mógł,.a tylko dobra wola i wza- 
jemna ufńość przyszła w pomoc i pozwoliła 
przeprowadzić kilka takich interesów, jak do- 
tychczas obie strony załawalających. Wsze 
lako w miarę wzrastania tego rodzajn tran 
zakcji miekierowanych właściwie, i przeważnie 
tylko na dobrej wierze spoczywających, z ła- 
twością myśl sama z siebie dobra, pożyteczna, 
1 nawet konieczna, może być wypaczoną i tak 
skrzywioną, że nietylko nieprzyniesie spodzie- 
wanych dla ogółu korzyści. ale przeciwnie przy- 
nieść może wpływ zły i szkodliwy. Nie wszy- 
stkie bowiem miejscowości wschodniej Galicji 
nadają się do Kkoionizowania w nich napływo 
wej ludności, są miejsca i dziś już dostatecznie 
zaludnione i któreby tem samem przez niesto- 
sowne kolonizacje z czasem same do przelu- 
dnienia przyjść mogły. 

Nie wszędzie dostateczny przedstawia się 
dla napływowej ludności zarobek, zapewniający 
Je) utrzymanie i śpodziewany dobrobyt, nië- 
wszędzie cena ziemi praktykowana na Zacho- 
dzie, gdzie rola drożej się płaci, a tem sam:m 
przystępną zdaje się być na pozór dla przy 
bysza ztamtąd, odpowiada realnej w tych oko 
licach wartości. Nie wszędzie nakoniec zastą 
pienie większej własności przez mniejszą w ca- 


łości jest pożądanem dla względów politycz- 
nych, dla których narodowy 


+, Bi i oświecony ele- 
ment większych posiadłości nie zawsze z ko- 


rzyścią zamieniony być może. 


Dla tych to więc powodów widzę potrzebę, 


by sprawa ta ujętą została w ręce poważnego 
q wpływowego towarzystwa, które umiałoby 
mię 
jak i na korzyści biednej wychodźczej ludności, 
którejby zarazem zupełną ufność pozyskało: Że 
tak pokierowany „ruch kolonizacyjny przybrałby 


ierować, betaąc tak ua interesa" kraju 


wkrótce znaczne 'rozmiary, © tem przekotałem 


się osobiście, bo-gdy w ubiegłym roku kilka 
dzienników pobieżnie tylko poruszyło myśl mo- 
ją, a mianowicie. Dziennik Polski przedrakował 
odezwę moją do członków stanisławowskiego 
oddziału Towarzystsa gospodarskiego z Rolni- 
ka, zaś Gazeta Lwowska i Dobry Pasterz za- 
mieściły własne życzliwe poglądy na tę sprawę, 


wnet ze wszech stron zacząłem odbierać zgło- 
szenia tak od włościan mazurskich, pragnących 
sią tu przesiedlić, jako też cd posiadaczy więk- 
szych własności, którzy swe oferty według po- 
danego przezemnie kwestjonarjnsza zabrane, za 
wszystkich stron wschodniej Galicji przesyłali. 
Oczywiście, w oczekiwanin ntworzenia biura in - 
formacyjno - pośredniczącego w komitecie Towa- 
rzystwa gospodarskiego, Odsyłałem wszystkie 
zgłoszenia takie do komitetu, który niewątpli 
wie przyjętym przez siebie systemem n:emej 
ewidencji, żadnego użytku z tych zgłoszeń nie 
uczynił. 

Gdy p. Bronisław Dobrowolski w r. 1883 
zamierzył dobra swoje „Hołosków* pod Ottynią 


rozparcelować pomiędzy Mazurów, co już teraz 
uskutecznionem zostało, i rozesłał za pośredni- 
ctwem p. Messlina, nauczyciela z Neadorfu, któ- 
ry niejedną już tu taką parcelację na swą rękę 
pizeprowadził, ogłoszenia o tem do zachodniej 
Galicji, to wkrótce ze wszech stron przybywali 
doń Mazury i już w kwietniu 1884. r. osiedlili 
się stale. Wydane w tymże zeszłym roku przez 
osiedlonych, sprawozdanie z nowozałożonej gmi- 
ny „Dobrowola Hołoskowska* obok Ottyni w 
powiecie nadworniańskim  (Drak J. Daukiewi- 
cza w Stanisławowie) wskazuje, jak osiedleńcy 
zadowoleni są z nabytych gruntów, i z jaką 
wdzięcznością umożliwienie im osiedlenia się tu 
wspominają, nakłaniając braci swych zarazem, 
by tu się przesiedlali, zamiast dążyć do nie 
znanej Ameryki lub obcej sobie Bessarabii. 


Przybyli tu z zachodnich powiatów wło- 


ścianie po sprzedaży tam swoich gospodarstw, 
posiadają bardzo rozmaite fundusze, począwszy 
od kilku set złr. aż 
kūnastu tysięcy. Zarwz po przeprowadzeniu u- 
gody kupna zabierają się do stawiania sobie bu- 
dynków drewnianych, mieszcząc się tymczasem 
w byiejakiej szopie, oddanej im przez sprzedaw- 
cę na tymczasowy użytek. Gdy si ko 
pobudują, zaraz zaczynają pracować koło roli i 
zarazem zarabiać, oddając swych synów i córki 
na służbę, lub posełając ich na zarobek do o- 
kolicznych dworów. Sprawowanie ich dotych- 
czasowe jest tu wszędzie wzorowe, gdyż myl- 


do kilku, a czasem 1 kil- 


jako tako 


nem jest rozpowszechnione u niektórych mnie- 
manie, iż przesiedlający Siż Mazury składają się 
z mętów tamtejszej Indności. Takiemi są często 
sprowadzani do wschodniej Galicji parobcy, któ- 
rzy nie posiadają Żadnej własności, i tylko cza- 
sowo szukają u nas zarobku. Przeciwnie zaś, łu- 
dność wychodźcza składa się przeważnie z ro- 
dzin porządniejszysh, nieobawiających się a wła- 
śnie poszukujących pracy, 8 sama już ich decy- 
zja sprzedaży swej ojcowizny 1 wyniesienia się 
choćby daleko, byle pozyskać dostateczne utrzy- 
manie, wskazaje, Że są to ludzie energiczni, u- 
fający swym siłom i polegający na swej pracy. 

Nie godzi się zatem takiej Indności dozwe- 
liċ ginąć w puszczaąch amerykańskich, niegodzi 
się tracić dła kraju tych sił narodowych, na 
których w tylu miejscowościach nam zbywa, i 
nieekonomiczaem jest tracenie wyprowadzanych 
raz ua zawsze z kraju kapitałów. Cheiejmy tyl- 


ko przyłożyć ręki do tej sprawy, ofiarujmy na 
ten cel bezinteresowuie naszą pracę i zabiegi, 
a wnet zaludnią się dotychczas niedostatecznie 
zamieszkałe przestrzenie wschodniej Galicji po- 
Żytecznym i pracowitym elementem naszych Ma 
zurów, którzy z Poznańskiego i ze Sziązka na- 
wet dążyć do nas będą. Pozyskamy wówczas 
wzmocnienie żywiołu o patrjotycznych dąże- 
niach, nowe i dobre siły produkcji rolniczej, 
przybędzie nam właściciel i naturalny ów dzie 
rzawca fermier dla naszej roli, przybędzie kon- 
snment, a z czasem i wyrobiony pracownik na 
polu tak nam potrzebnego przemysłu fabryczne- 
go, bez stworzenia którego trudno by kraj nasz 
ekonomicznie mógł się podnieść. Jeśli Towarzy- 
stwo gospodarskie nie będzie mogło lub chcia- 
ło, z niepojętych dotąd dla mnie powodów, tej 
Żywotnej sprawy ująć w swe ręce, w takim ra- 
zie stwórzmy towarzystwo odrębne, specjalnie 
temu celowi eddane, a pewien jestem, Że taka 
instytucja dobrze się krajowi przysłuży. i dzia 
łalnością swą trwały pomnik sobie wystawi 


W sprawie uniwersytetu czer- 
niowieekiego 


Uniwersytet czerniowiecki nie ma szczęścia 
u opinii publicznej zarówno dalszych ludów mo- 
narchii, jak i samego kraju. W przeciągu dzie- 
sięciu lat istnienia tej instytucji prawie coro- 
cznie podnoszą się giogy, żądające skasowania 
wszechnicy tutejszej. W roku ubiegłym wniosek 
podobny wyszedł nawet z łona samych profeso- 
rów czerniowieckiej almae mairis, a zaledwie 
zdołano zażegnać wywołaną wówczas burzę dy- 
SKW = — znowu taki sam projekt staje na po 
rządkt dziennym. 

Oto otrzymany w tej chwili telegram dono- 
si nam, że pragska Politik, omawiając zbiiżają- 
ce się rozprawy budżetowe w Radzie państwa, 
wzywa posłów czeskich, ażeby żądali zniesienia 
uniwersytetu w Czerniowcach, jako nieproduk: 
tywnego. Dotychczasowe zaś koszta utrzymania 
tej wszechnicy proponuje organ czeski obrócić 
na utrzymanie uniwersytetów w Salzburgu i w 
Pradze. 

Nie wiemy, pisze czerniowiecka Gazeta Pol- 
ska, jak wobec tego zachowają się posłowie cze- 
scy, ale sądzimy, iż propozycja poważnego zre- 
sztą i cennego pragskiego pisma w niniejszym 
wypadku nie znajdzie poparcia w obozie aqto- 
nomieznym. 

Uniwersytet tutejszy, mimo wszelkich bra- 
ków i wad, jest na wszelki sposób instytucją 
naukową, szerzącą ziarno oświaty na wscho- 
dnim krańcu monarchii, a poczucie potrzeby 
oświaty stać winno ponad względami partyjne- 
mi. Dziś, kiedy to poczucie kształcenia się wni- 
ka w coraz rozleglejsze sfery społeczeństwa, 
kiedy najuboższy zarobnik ostatni grosz oddaje 
chętnie, by jeno kształcić swa dzieci jak taj- 
wyżej, — dzis domaganie się zamknięcia źró 
dła nanki musi wywołać opozycję w każdym, 
kto jeno rzetelnie wyznaje zasady postępu i cy 
wilizacji. Jn więc z tego ogólnocywilizacyjne- 
go względu musimy się stanowczo sprzeciwić 
wnioskowi Zolttik. 

Ze szkół bukowińskich z każdym rokiem 
więcej wychodzi młodzieży, co pragnie wyższej 
oświaty i corocznie też zwiększa się liczba słu- 
jehaczów tutejszej wszęchnicy. Wzrost ten jest 
koniecznym 1 niema wątpliwości, ié postępować 
będzie nieustannie zwłaszcza, gdy przyjdzie da 
skutku drugie gimnazjam w Czerniowcach, po 
stanowione już ua ostatuiej sesji Rady państwa. 
Dlaczegoż więc młodzież tutejsza ma być ska 
zaną ua dalekie podróże do innych krajów dla 
wyzszego kształcenia się, gdy nadto niekażdy 
może zualeść na podobuy wyjazd odpowiednie 
środki? Weżmy jeszcze i to pud rozwagę, że 
młodzież ta po większej części jechałaby na 
kursz do Wiednia, co miałoby ten skutek, iż 
za powrotem młodzieniec Rumun, lub Rusin 
przywoziłby tylko patrjorym niemiecki i ger- 
manizację. 

Że uniwersytet się nie reniuje, to zdanie 
słuszue, ale ztąd także jeszcze nie wniosek, by 
go znosić. Wszak nie przypuszczamy, by rząd 
chciał robić interesa na instytucjach uankowych! 
Jeżeli dopłacamy do utrzymywania teatrów dla- 
tego, że one przynoszą moralny pożytek społe 
czeństwa, -— to niechaj nikogo nie dziwi, gdy 
kraj dopłaca do zakładów naukowych; wszak 
ich moralny pożytek jest jeszcze douioślejszym; 
tamte pierwsze 84 pożyteczne, te ostatnie zaś 
konieczne. 

„Że uniwersytet w obecnym zakresie dzia 
łania nie jest produktywnym, a w szczególno 
ści produktywnym dia kraja, — to zarzut słu- 
sany i nad cą kwestją powinneby poważnie się 
zastanowić sfery decydujące. 

Opinia kraju zgadza się ogólnie na zdanie, 
iż wszechnica tutejsze tak dłago będzie chro 
mała, dopóki charakter jej nie zastosuje się do 
właściwej barwy uarodowej mieszkańców Buke- 
winy. Sziucznie wyszrubowano tataj hegemonię 
niemiecką i wszechnicy narzacono język wykła- 
dowy, który dla *,, ładności krajowej jest zu 
pełnie obcym. Tawj tkwi błąd (niegdyś roz- 
myślny) 1 pod tym wzgiędem należy zreorgani- 
ZOWać INSLYLRCJĘ, A wtedy przyniesie ona pra: 
wdziwą korzyść krajowi 1 monarchii. 

Ludność Bukowiny jest rusko- 
rumuńszą itaką powinna być wsze- 
chn1ica. Zwabi ona wtedy dostateczną ilość 
słachaczów z wschodniej Galicji i z S.edmio- 
grodu, a znaez:nie swoje dla całej monarchii 
podniesie jeszcze o tyle, że będzie stanowiła 
siłę przyciągającą ula obcokrajowej młodzieży 
z Besarabii 1 Rumuuii, 

Nie delegaci Czech. ale posłowie Bukowiny 
powinniby przeto Skorzystać z obecnych roz- 
praw budżetowych i postawić kategoryczne żą 
danie, iżby na Wszechnicy tutejszej zaprowa- 
dzono wykłady rusko-rumuńskie, gdyż w ten 
tylko sposób zadanie instytueji należycie będzie 
osiągniętem. 

Żądanie to znajdzie niewątpliwie poparcie 
u wszystkich ludzi postępu i zasad bez stron- 
nej antonomii. 


Kraaita miejscowa | zamiejscowe, 


Dnia 23. lutego. 


* Stau powietrza. Obzerwatorjam szkoły poli- 
technicznej donosi : 

Prężność i wilgoć powietrza, stam tempera. 
tury i kiernuek wiatrn były przez Ostatne. dwa 
dnie nadzwyczaj zmienne. Dzień sobotni był po- 
chmurny, deszcz rosił około 2. godziny popołndnin 
i od 4, do 7. wieczór, w niedzielę nad ranem i sa- 
czął padać śsieg i krupy, nareszcie niebo się wy- 
pogodziło i pogoda trwa dotychczas. Opad wynosił 


w clągu ostatnich 48 godzin tj, do 9. godziny dst 
siaj srana 1,, mm. Kierunek wiatra zmieniał si0 
od SW do N. Srednia temperatura soboty bJ! 
+ 5,, niedzioli — 7,',, najwyższa w sobotę “ 
południe -+ 9,*,, najniższa dzisiaj p'zed wachodet| 
słońca — 9, C. 

Przy wietrze przewaźzie zachodnim, tempere' 
tura się podnosi, stan nieba i wilgoć powietrść 
zmienne, dzisiaj pogodnie i jntro pogoda =" 
żliwa. 

* 


P. Jan Dobrzański wyjeżdża jako rekon 
lescent z końcem tego tygodnia do Nicei, Pod 
nieobecności jego obejmuje redakcję p. Plato" 
«tecki. Wiadomość, że p. Jan Dobrzański s0" 
swoją połowę Gaz. Nar., jest myli. . my 
* Konfiskaty. De. Pol. w sobotę sora Ag 
fiskowany za przekłał artykału z Franki) “tg. 
nkazie z 27, gradnia i o wywiezieniu biskupa 
niewieckiero, S 
Konfskacio uleg? też N. Prołom, 


* Repertoar tentralny. Dzisiaj tw ponie 
łek d. 23. b. m: „Właściciel Kuż nie”, 


mat w 4 ak. J, Ohnet'a, 

Jutro d. 27, bm. „Afykanka*, opera w Ù 
aktach Mayorbeera, 

Przedstawieńie „Konrada Wallenroda 
odłoż aa ma czwartek. Partję p. Szaniatęaki 
(atóry jest jeszcze chorym) aby nie swlekuć 4 
źej pierwszego przedstawienia. opery, powWierzoń 
tymczasowo innemu artyście, który się uczy, i jai 
we czwartek będzie mógł ją śpiewać, a temsame| 
przedstawienie nie natrafi na żadne przeszkody. — 
Próba jeneralna odbędzie się we środę rano, Bile 
zakupione z datą 21. b. m. ważre są na czwarte 
26. b. m. 

We środę dnia 25 go b m. po raz szósty. 
„Mąż z grzeczności*, komedja w 3 akt, ory 
ginalnie napisana przes Adoifa Abrahamowicza ' 
Ryszarda Rauszkowskiego. 

Wa czwartsk 26. bm. poraz pierwszy: „Kó%” 
rad Wallenrod”, opera W4 aktach a 5 obra“ 
zach, siowa Zygmunta Sarneckiego i Wiadysła 
Noskowskiego, Muzyka Władysława Żaleńskiśgj 
Akt 1. p t Na Litwie, akt 2. Wybór, akt 
Uczta, akt 4. Sąd, odsłona 5 Zgon. l 

Nowa garderoba Nowe dekoracje pendzla p. 
Diilla. Kapelmistrz p. Henryk Jarecki. 

W piątek 27. b. m. na benefis p. Źslazowskie” 
go, przedstawionym będzie: „Kean*, Komedja 
5 aktach Dumasa. 


* Władysław Żeleński, twórea „Konrada Wal 
lenroda*, opery, której pierwsze przedstawienie 9% 
będzie się w tych dniach, urodził się w galicyjski 
miejscowości Grodkowice w r. 1837. W sisdm£f" 
stym roku życia oddał się wyłacznie studjom 81% 
zycznym pod kierunkiem Germana i Mireckiego, 4 
w r. 1859 udał się do Paryża, gdźłe też nasskico” 
Wane zostały pierwsze bruliony opery, osnutej n 
tle poematu Mickiewicza. W Pradse pracował 1 
Dreyschowskim, a przewodnikiem dlań w taorji był 
Krejci Następnie udał się do Paryżu, nkąd w r 
1870 wrócił na stałe do kraju. Po Śmieroł Monin* 
wzki objął w konsęrwatorjam warszawskiem posa‘ 
dę profesora i przez lat pięć wykładał naukę h 
monii i kontrapunktu. Następnie był dyrektore: 
Towarzystwa mnzysznego w Warszawie, a od £ 
1881. przebywa stale w Krakowie. 

Dotychczas znsmy przeszło 60 jego ntworów 
Operę „Konrad Wallenrod“ tworzył lat 25, eho 
ciaż właściwa praca nad nią rospoczęła się dopier” 
od r. 1880, tj. od czasu, gdy Żeleński dostał ibret“ 
to ułożone przez Zygmunta Sarneckiego i Włady” 
sława Nuskowaskiegó. „Konrać  Watienrod“ podzió l 
lony jest na cztery akty. Pierwszy rozegrywe 84 
na podwórzn litewskiego zamkn; Alr opnszćza kr 
by zaciągnąć się w szeregi krzyżackie. Akt drag 
praenosi nas do wuętrsa Śwątyni w Malborg 
gdzie następuje wybór brata Konrada na wielkieg? 
mistrza. Konrad spostrzega w kościele Aldunę, któ i 
rej powstrzymać nie może od zamknięcia się w do” 
browolnym grobie; finał aktu stanow! olbrzymi 
mężczyzn, kobiet i dzieci. Akt trzeci rozegrywa 
w sali biesiadnej malborskiego zamku; wielki misiu 
przyjmuje iitewskich panów a bardowie nuh 
pieśni, sam zaś Śpiewa balladę o Alpoharze, Ak 
czwarty rozpada się na dwie odsłony, z których 
pierwsze wprowadza nas w podziemia gdzie wa od” 
być się sąd nad Konradem, druga wiedzie nas dó 
stóp wieży, w której zamknięt« Ald na. Zjawi 
się Konrad z Albasem i zabrawszy ją, mają ucie 
kać ta bwo, gdy wtem opadają ich siepaczć 
tajaego sądn. -Kearad, nie ohe diać się żywy. 
w ich ręce, wypija trnciznę. Taką jest treść I 
bretta odbiegająca od poematu, zachowująca ato 
ściśle charakter występujących w nim osób. 


* wystawa szkloów I dzieł sztuki na dochó 
wdowy po bł. pam H. Redlichn nieodwołalnie o” 
twartą zostanie z dniem 1. marca w salonach K9- 
ła literacko-arrystycznego. Będzie to pierwszy sè- 
lon rzeźb, obrazów i drobnostek artystycznych, já“ 
koteż projektów architektonioznych, których pra 
częścią są jug w rękach komitetu, ezęścią w 
dze znajdują się. Notsjemy dzisiaj nazwiska zaj” 
wybitniejsze : Gersona, Grabowskiego, Kossaka, Las 
szczyńskiego, Siachiewicza, Daksztyńskiej, a e 

l 


udział awój prsyrsekli pp. Rodakowski, Topa, Z 
charjewicz, Markoni, Barącu. Z Krakowa: Pochwa 
ski, Malczewski, Piotrowski, Styka, Breszczad | 
wieln ianych, Utwory przesyłać należy pod adresem < 
„Koło literacko-artystyczne we Lwowie.“ ] 


* Koncert hr. Zichy'ego. Od wieln lat ni 
była Iwo«ska publiczność występem artysty muzy” 
cznego tak żywo zajęta, jak od dni kilka kolia 
tami Lr. Zichyego. Najlepszym tego dowodem byl 
kuncert wczorajszy. Wszystko co do świata ary 
stokracji, inteligencji i sziuki w miaście nasze 
należy zebrało się wesoraj w sali kasyńowej. Zaj” 
mająca i niezwykła osobisteść br. Zychy'ego, ros“ 
głuśna sława poprzedzająca przyjazd jego do Lwo* 
wa, umiętnie ułożony i urozmaieony przez dyń| 
Marka program, w którym zajoslajejsze siły nda 
wzięty, wszystko to złożyło się na niepamiętny 
dziejach koncertowych Lwewa wieczór, | 

Hr. Zichy swem taleBtem nadzwyczajnym za 
władnął od pierwasej Chwili słnchaczami, i 
ciągn koncerta sachWyoa? i czarował pnbliesa 
wywołując entnzjsSM | salwy oklasków. Złndze 
jast najkompletsiejsze; nie patrząc na artystę k 
żden myśli, że to nie jedną ręlią ale dwoma ręka 
mi, ba, nawet często czterema rękami wirtuoz 
instrumentem Wlada, Siła, wytrwałość, bogactwo a‘ 
derzenia, połączenie melodji bogatej harmonizacji l 
akompaniamentów, olśniewające szczegóły upięks: 
w pasażach, arpażjach wszystko równocześnie p 
4 Bl wykonane sprawie zdumiewające 

enie. 

Szczególną cechą gry hr. Z. jest nadto nezi 
ciowe i delikatne wykonasie śpiewnych  ustępó 
któremi jak w serenadzie i nadprogramowo dodan 
pieśni bez słów własnej kompozycji i nareszcie 
meledyjaych ustępach fantazji Fansta, porywał sł 
chaczy. Jako kompezytor 2 pieśni wesoraj śpi 
wąnej sądząc zajmaje hr. Z. wybitne stanowisko. 

_ Pan Czerny bardzo uczuciowo oddał tak pi 
Zichyego jakoteż Rubinsteina, Nlemniej podo 
się piękny głos panny Ludwik i wyborna gra 
na Tyberga. Solowy kwartet naszych dziel 
lutnistów godnie gakończył ten pamiętny wi 


| 


P-a 


Pan Marek akomponiowa? wszystkim jak «zwykle |kasy i walorów, okasal się ubytek w kwocie 722 Zboża 100 kilogramów: pszenica goówa od|mitetn kolejowego co do projektu ugody z ko-| 3. Listy sasiawns sa 100 abr. 


Wzorowo. sł. 9 ot. T.— do 7.75, — nowa od —— do —.— zi.jłeją Północną, Dyskusja była wielce ożywioną; 


Drug: i esiatni konsort hr, Zichy go. Program * żyto gotowe od 6.35 do 6.55 zł, — nowe odjbrali w niej udział pp. Chrzanowski, Euz. Czer-|.._ . bea kuponu bieżącego : 
tego koscerta został za prradą p. Marke snacznie bernii sr» a dochodzi nas z ga- —.— do —.— zl, jęczmień browarny gotowy od|kawski, Gniewosz, Lewakowski, Hausner, Bi- Tow kred. galio. 5 pre w. a, a ai Lt 50 
Wzbog*co ym. Hr. Zichy odegra nadprogramowo: Wedłu rywatnej korespondencji otrzymanej | 5-37 19 7:75 z}, pastewny od 5.85 do 6.25 zł, — |liński, Starzeński, dr. Starzyński, Wolański,| * lua” 5-08 Gwó 60 e z- 
Rapsodję viẹgierayą, a prócz tego wykonaną zosta- |, miasta Bua 212 esi di tej miejscow da Ex owies od 6.25 do 6.45 zł, — hreczka od 7.25 do|Skarczewski i inni. Podkomitet zmienił między| * * Fa > 47 75 88 75 
nie prz z pp. Czernego i Marka. jedna z najpoety waldloninie Wiistności 1 la Tilena t ;|7.50 zł, — kukuradza zeszłoroczna od 5.75 do|innemi $..7 projektu rządowego, zniżając gwa s o: 3 P W ELAS N 
czulejszy"h k yojl br. Zcby’ógo w. ninie, miBjętności jeneraię Hiena, wytworzy —— do —S LE | akcjonarjuszom (w razie Banka krajowego 4'/,//, W- 2. 91 — 92 — 
bpozycji hr. yego, p. t. „Wę się wnikan. Od lat juź 10 na sąsiedniej górze wło- 6.50 zł., kukurudza nowa od —. „— |rantowaną akcjonarjuszc przyszłeguj n lie 6 e 10X = 
drówka śp owakać Treść: Minatrel opusscza swój sidii dost rzegli niezwykłe objawy. Śnieg nie mógł | PTo50 od —.— do —.— zł, -— jagły od —.— do|upaństwienia) dywidendę Z 112 na 106 zir. a Banku hys. galie © s . r 5 sai 
zamoj: i uiaje się w podróż, : wrażenia odniestone się nigdy na alej z de” a w oiągn ostatnich | 7 dalej normując taryfy kolei Północnej, nie jak| » d 5 jk z10*/ tm 98 60 99 60 
w tejże, oddaje w 10. obrazach, pieśniach, roman- lat aż 1 słychać było Š niej jakiś podziemny Zboża strączkowe za 100 kilogramów) chce projekt rządowy, według każdoczesnych | » a wyls. U la P 


3 Tisy dłudne se 100 sir 


mach i bsladach. ag! do gotowaniaed 9.25 s}, -- groch |ale według dzisiejszych taryf zachodnich kolei K s. ai 
Słowa i mnzyka Gezy hr. Zichy, Z tej wię- e się doch WNE ida już niek odi Oy M 5.50 do kę %: -_ soczewica od | państwowych. , > G. Z. kr. wt. (d. poje) s, cr mé pa = K = 
Zanki obrazków odśpiewa pan Czerny na koncer- płomieniem ; wydobywają się z niej żażle, węgiel | —.— do —.— zł., — fasola od 8.— do 14.— zl, Hausner przemawisł ja zatrzymaniem E a ś - | 4 “bli 3 p! *100 4, 
# | posdku Ej acid kamienny j piasek, Piasek na pozór ma wygląd |bobik od —.— do —.— zi, — wyka od 5.25 do|wyrazn „każdoszesnych”, i zasię wniósi kilka 'ndemniz e ali ja 4 m k i03 2) 103 20 
att hey e z rodziną. Wśród obcych nie zwykły, skoro się pocznie wszakże nań dmuchać, |5.75 zł. pomniejszych poprawek, a ze względu, że admi- Kom panel kai i ró 2 Tem 96 75 9775 
Bodfhy „ Kuglarz 4. Rszygnacja i 5. Powrót do wydobywają się zeń iskry (włościanie zapalają nim Nasiona za 100 kilogramów: Koniczyna od nistracja państwa na kolejach ce ać dopi- *ożyczka kraj zed 1072 E pra w 2. 109 77 104 — 
Er. Ziehy dziś : fajki) ; wbity zaś w. ziemię kół w ciągu kilka mi-|35 do 54 zł., najprzedniejsza od —.— do —— zł. | SWE; oświadczył się w zasadzie za e!'aboratem. >ożyczka d 168% 41/, "| A op 60 91 60 
Pookkioj y dziś będzie na objedzie u peni br.| nt zamienia w węgiel. Miasto całe w trwodze, alprzednia oi —.— do —,—- zł, — tymotka od —. - Lewakowski „po dłuższym wywodzie wniósł » a akit 
y o OP n hr. Rasoskich, na górąo dzień i noe tłoczy się lud jak na jar- do —,— zł, anyż mos. od —.— da -.— zł, upaństwienie kolei Północnej. Siano Z Miasta Krak TŁ 18 — 20 — 
"= Ha „a 9 hr. Ziehy po koncercie wtorko-| warko, W pobliskjej wsi Dubasiczuch również pło-|anyż płaski od 35— do 40.— zł, — kminek od wniósł aby Koło polskie tymczasowo © aborat 8 „Mia í . i8 z 
4 sie: wyjeżdża, zapowiedziany na środę bAR=|nj góra obok samej cerkwi. Z drugiej strony mia-|28.— do 37.— zł. podkomitetowy przyjęło do wiadomości, zastrze: | » anisiawowa |. ię 
kontet yć się ne może. Złożone ndziały przez! Klni o 8 wiorst odległości, unuważano także NE da 1183 00 kilogram.: rzepak gająt sobie daiszą decyzję. s a | 6. Mossty. 
r owych zwrócone zostaną. niezwykłe rozgrzanie ziemi, jes m! $ 0 M iae g". Dei letni cd Grocholski wystąpił z życzeniem, aby e holenderski | 4 b > * 
e |. ja zł . . — a, — i i APE ad a- | Dukat cesars*i , . 
li“ Józef PINA iwecackiago fr ZG hr * Z Chicago piszą do nas: „Nie wiem co za|12.50 do 13.— zł, —- rzepik zimowy od —.— do Kdo wrda Riano. l 4 hopia kolejo. Napoleokdor 3 ! ! 976 186 
storyczną z epoki P wisyo fogilosów, dla po- mT ma r wielu młodych ziomków j|—— zł, — rzepik letni od —.— do —— zł, ref oiecito aby ng podstawie elaboratu, z n- | Półimperjał rosyjski . 1006 1616 
znania chsraktera krajów i Indów słowiańskich, A cyc ć L A DE e: Ta- alk. Jiny w na dO pry do AN, ANN stawianych przez Koło polskie] *nbc! rosyjski srebrn= 1.54 gi 
wybrał się przed kłikn tygodniami w dłuższą po w . rosu l /, roczne-| nianka o .— do 10.75 zł, — nasienie ek. dalej w komisji udziat brali i głoso- 3 PSDIBTOWY 129 i. 
dróś na Północ "Z włedetwszy*wiemie | sabrane Ki- |80, 7 esmen Chicago ualiczyć można do kilku-|od 11 — do 12.— zł, nasienie konopne od —.— POATE, d 5a Md i 7 p Aes ęło tee? yy pyzy i 6025 879 


dziesięcin, Trudno Bobie wyobrazić, jaką nędzę wie-| do —.— zł. 


Nafta za 100 kilogram.: zwykła od 15.50 do 
16.50 zł., salonowa od 20.50 do 21.50 zł. 

Chmiel za 56 kilogrm.: od — do — zł., za 
100 kilogrm.: od 70 do 90 zł. 

Wełna za 100 kiiogrm.: od — do — zł 

Spirytns za 10.000 litrów proest gotowy” 
od 27.75 do 28.25 zł. 


Wiedeń dnia 21. lutego. Pszenica 856 do 
857; — żyto ed 7:85 do 737; owies od 7'23 
do 725; — kukurudza od 6'23 do 625; — 
spirytus od 27:70 do 27:75 


Posat dnia 21. lutego. Pozeniea od 822 du 
8-24; — żyto od —*— do —'—i — OWIEB od 
670 do 6'71; kukurniaa od 5776 ão 5'78; — 
rzepak od 12:70 do 12-75. 


~N jów, Moskwę Petersbnrg, Wilno. Grodno i Wir- "rekro 


szawę, bawi obecnie w Wielkopolsce, zżkąń w marcu la v nich przechodzi, W tych dniach właśnie od. 
wrach do Galicji. Powieść, o której mówimy, no- wiedzałem jednego z tych nieszczęśliwych w szpi- 
sić będzie tytuł: „Na dziejowym przełomie* i po- talu. Szukając chleha „W grudnin r. z., przyszedł 
jami się w łamach naszej gazety, w Dz. Pozn, i|9% 7 St. Loms do Chicago, nie mając grosza w 
w jednem z pism warszawskich. kiesseuj, przez dziesięć dni ani jednej nocy nie 

* frzewodniczący Lutni, Towarzyst"a śpie- spędził pod dachem, podczas tęgich mrozów szedł 
wadkiezo, zapraina wszystkich czynnych członków w jednej letulej zntidczce, Nie więc dziwnego, że vo 
KM. a a AT zialek 8. b. z tym Bpacerza Eoee wał się tylko do szpitala, 
pobrań się zechoieli w mali kasyna miejskiego o ATA dag pów: ana ak. dłażej nad 

dzinie wpół do 7msj wie j 3 ! e pociągnie. Jest to młod 
e A j czorem w najliczniej:sym Warszawiak, mający lat 24, z dość zamożnej sal 

Bal kostjumowy Kia literackiege, nię prze- sA tpai "i Gaw E 3 

leciał niby kilkugodzinna efomeryda. Został uwie- „ Wyshotżtwo do Ameryki. Kwartalne spra- 
czniony. Pominąwszy to nwierznienie przez opisy | WOZAANIA wykazvjąco ilość emigrantów Wielko- 
dsiennikór i to niezawodnie najèy« sze w pamięci polski, ogłaysana w dziennikach w Prqziech wy- 
nczestuikó s wspomnienie, która nstaom; opowjsda- chodzących, pomija nasz ogół, W ostatnim kwar- 


wniosek Chrzanowskiego, co jest odrzuceniem 
wniosków  Lswakowskiego i _ Głrocholskiego. 
(Czyż niema we Wiedniu więcej delegatów na- 
szych, prócz tych 30? p. r.) 

Paryż d. 24. lutage. Urządzony przez anar- 
chistów międzynarodowy mityng robotników, w 
którym wzięło udsiał 4000 osób, przyjął rezolu- 
cję protestującą przeciw wszelkiej wojennej, za- 
borezej polityce, i wyrażającą sympatję dla ro- 
botników wszystkich narodowości. Naczelnik 


Kozy w mabi oz = 
-e E 
BUKA "pr wsgbENSNIEJ. 

Więdłoń dnia, ©. Latego. 1885 

godzina 1 minut 55. popoludnia 
Alpizy. 46.50 Weg. akela. bx. 316.50 
Aaglo-austr. 107.75 Dnionshaak. 738 70 
Kolej Kr. Lud, 271.50 Nordbabn 244.50 
Kolej Połnd. 143.75 Koiej Alfë’3.  188,— 
deputacji robotników angielskich, członek par-|Kołej państw. 307.60 Kole? !w.-czert 221 25 
lamentu Burt oświadczył, że nadeszła chwila,; Węg. Nordatb. 177.50 Wied. Comanal 125 50 
kiedy wszystkie międzynarodowe nieporoznmie-| Węg. obl. p. zi. 108.75 ilbatal 184.75 
nia będą załatwiane sprawiedliwością, a nief Weg. cis, losy r. 118.80 Land-Bank 105.60 
gwałtem. Kilku anarchistów miało gwałtowne | Renta. węg. 4'/, 98.60 Banketein 107.— 
mowy, ale usunięto ich, ponieważ spowodowali | Roe, rubel. pap. 1.30.75 Losy wegier. 11875 
bójkę. Galie. indemn, 102.75 Marki niemiec, —.— 


k 3 tale roku zeszłego i Poznański 7 
niem świetność balu tago wskrzesza, jest do zano- PUEDO EWYSZIOJE anskiego do Ame. Wiedeń dnia 23 Telegr. Gas. Nar. i : 
towa£!a trz5ci go. ml po” momenta ba na KA Erapjondpaja przez Oświęcim, przez Spędzono wołów ETIT i E — pomiędzy = Rzym d. 22. z 1 Hassa Popolo Ro- SE p OA 
lu otrwalone zostały. Dokonała tego sebaka: foto- 7 w k ają granicę jadąc przes Sosnowce. A-|temi 500 galicyjskich, 482 węgierskich, 728 nie- GNO ZAREZeCZjĄ, JAY ACER ina 10 min. 34 zed ołudniem 
graficzua, W sakładsie f.iograficzpym p. P. Misoz elkopolzce, ani n naa nic się p ze iw ta. mieckich — płacono a galicyjskie 54 do 60, paz wały CZWATLĄ ekspedycję na morze Czerwone. godzina lD. pr p 


kowsk! go zdjąć się kazali wszyscy uczestnicy ba-| U nie dxiejo. Potrzeba ntworzyć jakiś komitet do 
in kosijumowani, bądź z osobna, bądź w grupach. renia nad tym krwi własnej npustem. 

W wielkim kartonowym formacie wykonał zakład Iwan Naumowicz na razie mie pojechał do 
dwie grupy ; jedna obejmuje wszystkie główniejsue Rzymn, uczyć papieża tanlogii, tylko wybrał się 
postacie z „Wesela Skrzetuskiego“, druga „Pochód | Ponownie na wyprawę do carkta — po pieniędze. 


weselny”, u ta druga szegególniej uderza malowni:|Ne I. marca przypada bowiem termin wypłaty 


1 Izóz bauk kryłoszański 
radz tystycznym układem Oprócz]? yłoszański wkładek fundu 
czym, prawdziwie artystyczny i sierót po Księżach rnakich lwowakiej ck 


tego są poszczególne postacie zdjęte z osobna, W|. € 
kordkcio TE wym. niektóre po kilkakroć w ro e Ma a — na wypadek alodotrzymania 
zmajtych pozach, jak niemniej są grupy po dwie 5 cdi p fuudnszu, w myśl uch wały 

<< iedsieć nala: | Valnego zer zenia delegatów rozpocząć k 
trzy oścby. Na pochwałę zakłada pow dowe. Tymczasem w k począć kroki 
y via zdjęcia udały się deskonale, i zas | 53%0*"- y Auach banku nie ma pio- 
7 niądzy — ndaao sig przeto do Naumowicza 


Rzym d. 32. lutego. Sałtan z Anssa orza- Akojo kredyt. 805.50 o-austrj. 107. - 
uizuje ekspedycję w celu wynalezienia i aw Kolej Kar. Lud. 271.20 Kal Lr 2 
nia morderców Branchiego i towarzyszy. Wyra- | Usionsbank 14.— Napoleondor 9. 
ził on swoje zadowolenie z powodu że Włosi Rossyj. banku. 1.30 Gspssokienie: silne 
zajęli Beilul. Berlin. dnia 21. lutego 
Berlin d. 22. lutego. Komisja konferencyj- godzina 6 minut 86 po południu. 

na ukończyła wczoraj narady i przyjęła spra- | Kosyisk. banko. 216.60 Akcje kredyt. 517. -- 
wozdanie Laambremonte o wszystkich pracach | Lombard 289.60 Galicjskie 112.40 
konferencji. W poniedziałek<łab we wtorek od=| Poź. a! . 65.10 Austr. bank. 16520 
będzie się posiedzenie konferencji, a w ciągu 
tygodnia konferencja zostanie zamknięta. BANK KRAJOWY 


Kair d. 29. lutego. Rząd angielski nade- król. Galicji i Lodomerji z W. ks. Krakowskiem 


szówe — do. — w 56 do 68, niemieckie 
z a 


Krzysstofowicz & Comp. 


frleramy Ga. Nu. [olus wiadome 


Pan Witołd Wolański uprasza nas o 
uwiadomienie, że nie kandyduje do Rady pań- 
stwa w miejsce $. p. Horodyskiego, jak ró- 
wnież że i dawniej nie tands 


ży, iż wszys... 


y pu. M dował do Rady A ni ; 

szczyt atćlier p. Miecz “Weklego przynoszą. ; jest Gelem jego mi oepa y słał zawiadomienie, że wszystkie szczegóły ure- 2 

"Również w jednej graplo zdjąte fest „ Wessle a. A Ą 60 misji do carątn. państwa. gulowania finsnsów egipskich między zyj 4'/,, listy zastawne . „~ _ 91.25 91.75 
krakowskie“ z balu literackiego S aalan z 5 UR R jesli; 3 p wolińskich od - ` P stwami'a Anglią ostatecznie załatwione zostały. | — 

! te jest toż e esele | gods . . ;  popołna , i 
mamana a pili te odbiega 1- wo Wrot I pipak. Wega blown" |y gA deka Iłowaiega d 18 atego 186 | KA diego Cody, miarami Richio. mek A 
ea i sując nasze sto- , ; : 

stwa Budzynowskieh, grupa olbrzymia z przesrłoj + Muzəaum im Dzieduszyckich otwarte w nie. | sunki wspominałę woził H C oaaliaieym państwowego. Brunetka ło WE A jazdy e 7 


40 osób. Reprodukcja nakazały się Już podob:o w 
handlach. 

* Syn starszy hr. Alfrsda Potockiego. Ro- 
man hr. Potoski, ordynat na Łańcucie, po śm erci 
pierwaząj owej żeny, -oórki-hr. Potcekich z Brze 


Kair d. 23. lutego. Hassan zażądał na po-|dłem w oko, raczy podać swój adres pod A. 8 O. poste 
dróż dotKorti orszaku 58 ludzi i 260 wielbłą- | restante, Lwów. 
dów. Wyjazd księcia dlatego na razie odłożony. 


a e: | aaae 
ka A iE "Wyssża s pod peasy powieść społeczna 


dzielę od godz. 10. do 1, w środę i sobotę od 
11. do 8. 


* Muzeum 5 zesysłowe w ratnsza sodziennie 
od godz. 9. io 6.; w puniedziałak 50 et w inua 


wpływie wywieranym na nasz lud przez księży 
EV wierni tradycji sławnego ongi Sęczykow- 
skiego, a jaśniej mówiące wierni rublowi mo- 
skiewskiemu, sieją z amboń ziarna demorali- 
zacji, zagrzewając przytem do „ WłAGNYA 


Blondyn z faworytami. 


żan wejść mą "Wop wtórne uwiyulst ~met: ja 230 aten —-.- - "a = 4 ~ 5 h 
ks. Radsiwsłówią tibii: pawedciej, | P W. ma tesk d 26. larego: ów. Maoloja aa wróc ATM tds TRA TR RK SKARBRA JFuijucaa Tusczyńskiego, 
niemieckim demem cesarzkim. ap, . Nołotyja ast W_Borysowie np.. ka. EN san gz pod dyrokeją Jama Lbobrzańskiego. SG czę 


z 
r. Alfred Potocki, na Berlin udając się de 
jencji a cesarza niemłieckiegu. 


dr. teologii, prałat: do- 


się w moskiewski naródowy strój i trójką ko- 
ni (worła) urządza a miescie hanat 
piękną (?). U nas znowa ks. Gawroński, skoń- 
czony iujota i nikczemnik, katecheta obu gim- 


* Wiadomośći policyjne z dnia žy. lutego: 
Skradziono: p. 5. K. wezoraj poiozas przad- 
stawienia w teatrze na 3 piętrze, brunatny oberrok 
wart. 14 zł; p. Djannie E. ze strychn pod 1. 1 ni. 


czego h 
Cannes, był na and 


r . żygmunt Goliau 
„a kanonik honorowy płocki, egrami: 


Wiepoprawni 


W poniedziałek dnis 23. Lutego ł 
go 1886 Nakładem Gubrynowicza i Schmidta. Lwów 1885. 


Właściciel kuźnie 


Tego samego autora jest również dramat konkurso wy 


mowy papieża, wi liwia bieli naczoną D. N. i E. N. war. 9 zł. |nazjów, miewa kazania w moskiewskim jezyku s 
nater prosynodalny krakowski, proboszoz w 116- juwa, AT AO dh: T czarny półjedwabny pa- zagrzewając lud, by nie zrażał się do wo” 5 (Le maitre des forges.) jedyną uugrodą uwieńczony 
liczce, zmarł tamże. bka. Otrzy- |T250l_ 2 bambnsową rączką w korytarzn dworca sławja, bo powiada, samo słówo „prawo -sła- dramat w czterech aktach Jerzego Ohneta, MOJMIR 
* Grób śp- hr. Stanisława Skarbka. "SJ" |; j,; Karola Ludwika; 40 kluczyków na żelaznem | wje kr A tej uail przed na- par R Brócz fi:gor: 
majemy m-ztępujące plamo : kółku na placu Krakowskim; przednie koła od wo- |824; tO tak jakby prawa 1 lewa ręka, a prawa ' AI A ió iądówe s ugi 
A f Wakntek mnleskosonych | „gl Tostrainoj. e zawsze więcej warta“. Przytaczam fakt, który Początek o godzinie 7. wieczorom, „Rozbiór Dziadów“ Adama Mickiewicza. 


„Szanowna Redak=jo ' 
w Gaz. Nar. dwóch artyknłów, traktnjących v ma- 
terjałach do życiorysn Śp. Stanisława hr „Skarbka, 
załużycie!a Zakłada drohowyskiego, 5 08 em E 
stowania tamże zawartych a mylnych doniesień, je- 
stem upoważtiuny zo strony kompoteninej nwia 
dom'é szan. Redakcję: 

1. że mgdy nie zachodziła wątpliwość, oo do 
miejsca tymczasowego grobn é. p. Bt hr. Skarbka, 
którego wynalezienie na cmentarza „Łyczakowskim 
miałoby być zesługą p. K. Jabłehskiego ; i 

2. przeciwnie, Zarząd fandacji St hr. Skarbka 
znał to miejsce, umieścił na grobie krzyż dębowy 
i dwie tabliczki pośmiertne dla hrabiów Stanisła- 
wa i Władysława Skarbków, którzy w jednym mu: 


K— ZZ ZZOZ NN | Rozbiory G:ażyny i Wallenroda wyczerpane już w han- 
dl1 kcięgarskim). 


Pociągi kolejowe. RR 


sodiug segara Iwcwukiego. 


Przychodzą do Loni: 0 3 
Z KRAKOWA: o gsdr d min. 86 rano pociąg pos 5 b listy zastawne, 


spiesxuy, v godz, J min. 37 wieczóz pociąg cobewy, 0 i 
god. at pati przed poładaiea hiaai węgier A banku komercjalnego 


Z CZERNIOWIEC: o gods 0 min. — wieczór ti poleca 


ciag pospie $ dz, 3 min. 35 dz. 3 minut « 
Spa poładaią podłąg agaang 55 $ minnti W jako korzystną lokację kapitałów 


Z PODWOŁOCZYSK : na dworseo w Podxrmega o i sprzedaje po kursie dzienny a 


gods. 16 m. 18 wi osór puali i > odz. A m, 
29 rano i o gods. 3 mała 2 wQ giłać. pocięy tet Aug usł Schellenberg, 


sam na własne uszy słyszałem. 

Wspominałem był także o kazaniu ks. Ku- 
łakowskiego, proboszcza cimzowickiej parafii, 
w słuckim powiecie, powiedziane w kwietniu 
z. r. lecz ponieważ ono wygląda jako potwor- 
ne nieprawdopodobieństwo, niepojęte dla zagra- 
nicy, nawet rodaków. z Galicji i Poznańskiego 
i możebne tylko w naszych warunkach piekiel- 
nych, powstrzymałem się przeto z przesłaniem 
takowego, nim nie zasiąguąłem pozytywnych 
danych, co do autentyczności faktu. 

Kazania jednak tego niewydrukujecie zape- 
wne, gdyż obraża wszelkie poczucie przyzwoi- 
tości a nawet wykracza przeciw zasadom kato- 


Zakwestjonowano n aresztowanego Or- 
lander, konia kasztanowatej maści, chłopskiej rasy 
z gwiazdką na czole i wóz chłopski, bawełniane 
majtki drucikowej roboty, dziecinne pończochy i pa 
rę damskich bucików nowych, z jakiejś kradzieży 
pochodzące. 


Gospodarstwa, przzapsł | hendel 


Komitst Towarzystwa gosp. galic. podaje 
niniejssam do wiadomośc! sgan. oddziałów i człon. 
ków, iż nie jego jest winą, że dotąd kart legity- 


rowanym grobie pochowani zostali; macyjnych nie rozesłaao, gdyż koleje Farola Lu- | liCyzmu. Z PODWOŁOCZYSK : na dworsoo główiy lwowsk. Dom bankowy i kant wyma 
3. że jnż w bieżącym roku wystawioną zos68'|zwjk, į Czerniowiecka, pomimo ponaglenia telegra- 3 . e godz. 10 mir, 26 wieost« pooląg pe A proce w godz. we Lwe a et 
nie na cmentarzn Zakładu drohowyzkiego kaplica A onego rezolucji ost tocznej dotąd nie nadeałały, s £ mela. G, rano I è godxiria 4 10 no z0łudnin mo: wie. 


z katakombami i do niej awłoki obu hr. Skarbków Gaol ia 


staną przeniesione; 
b 4) żo materjały do napisania życiorysn Stani: 


sława br. Skarbka, vą zbierane z wszelką skrzę- 
tnością, i tenże życiorys niebawem w jednem zty- 
tejszych pism wras z portretem zostanie umieszazo- 
ny — Lwów dnia 23. lutego 1885. Z wysokiem 


poważaniem Tadeusz Łopuszański, urzędnik fun- 
dacji St, hr. Skarbka. 


Przedlitawskie ministerstwo oświaty odrzuci- 
ło wniosek urzędu pocztowych kas oszćzędno- 
ści, żądający obowiązkowego zaprowadzenia po- 
cztowych kas oszczędności w szkołach, a oświad- 
czyło równocześnie, iż starać się będzie o to 
aby instytucja ta doznała w inny sposób ze 
strony szkoły poparcia. s 


a kolej państwowa i węgierzko galicyjska obnižonia 
odmówiły. 

Ceny zboża (a 100 klgramów): 

Lwów dnia 23. lutego. Sprawozdanie ty- 
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla- 
cu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia. 

(Bez opłaty akcyzowej.) 

(Korzec pszenicy 75 klgr., żyta 72 klgr., jọ- 
czmienia 64 klgr., owsa 43 klgr., hreczki 63 klgr., 
kaukurudzy 22 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 


Odlchodzą z» Lwowa: 


DO OZERNIOWIEC: c gods. 6 m. 80 rano : oląg 
pospies ù godz. 12 min. oda 
Poj aż m z Nnr ih 15 pa poładniu, i o gods, 11 
DO PODWOŁOCZYSK : zgłównogo dworca d 
b mia. 56 wano pocięg pos lószny, o godz. 14 min. 81 po 
południe o godz. 10 min. %7 wieczór pociąg mięszany. 


s 
à * 
Wiedeń d. 22. lutego: (Pryw.) Dzisiaj odby- 
ty się dwa posiedzenia Koła polskiego, w połu- 
dnie i wieczór, które trwały razem odm go 


SZCZAWIOWA 


PE ie607, 600, „+68 fi 8 —|188 26] str. ma... +. . 
; : 1g s ny. ; 
ŽS 10647100017. H xd] T6 30) åkcje kolei. 
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j 1854 po 200 zł.w.*- l PH OR TULIT - oto baak lżej 4 pe wa. % pi A + Ragone = à - s Tas Stanisławowa, Drohobyeza, Borysławia korku — ———y 


j dokładnio baczyć 
Peciąg mięszany: o godz. 6 min. 45 wieczór do Stryja, 
tanisławowa, Husiatyna, Drohobycza, Chyrowa, Ża- | == 
górza, Zwardonia. = ip $ 


s | Siedmiągrodskiej sa 200 słe. 
ak Bank auaiz, węg. m, k. 5 Pr. |iog-80|108 —| 6 prek «> Big 


100 F w. a b 
Listy aust dom po 1202.5 P°. | 63 60/165 - |arbrechta po 200 ste. , . f 6s —|-- Ae e r 
P : E dzkio;! po 200 zr. arobe. | 8: - -|188 6| Obligacje pierwazeństwa 


Gesta słota 11 pre. . mke fa] os Bwes 
j bi 186 60|237 s 1 À (aztal , a „| Pa 1| EESSS 
Obligacje indemnizecyjse an A: eta Pan. pa gol mas 100 zjr:) Zakład kred. diskan. i przóm. = 2 a s” 8 n- ls B a 5 e SESSE k 
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„za . eisska Józefa po 200 arobr. Www o. a QU 35 140 4: Indbruckie prom poż. U anisiawowa, Chyrowa, Zag raa, wardonia, w E = = y k 3 Y a dac! a 
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ze. Na Post “S4 
Sztokfisz 


moczony po 40 ct. kilo 
suchy po 90 ct. kilo 
Wyszima solona po złr. 1.40 kl. 
Wągorz marynowany zł, 2.40 kl. 
Sardynki francuskie „Grado* po ot. 
25, 85, 40, 60 i zł. 1.20 puszka 
Sardynki z Nantes najprzedniejszo 
po et. 80 i zł. 1.50 puszka 
Anchovis dańskio po 80 ct. puszka 2 
Omary królew. po ct. 65 i zł. 1.30 pa. uprasza się o jak najweze 


Łosoś Colombia po 90 ct, puszka Śniejsze zgłoszenia. 


norweg. w oliwie po zł. 2.21 ps. 
e stralsund. po ot, 65 i zł. 1,30 ps Poznań, św. Marcin 48. 
wędzone po 10i 5 et] sztuka w Grudnia 1884. 
F marynowane po 12 ot. 
J solone po 7 i 12 ot. . 
Kawior astrzchański, koso wędzony| __ 
uadreński, różne mOs8y, musztardy i 
przyprawy —- jakoteż najprzedniejsza 
Oliwę Virgo w flaszeczkach po ot 
10, 20, 30,60 i zł. 1.20 
poleca Handel 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w ktynku, 1. 43. 
2004 1—6 


| uSĘ 3: -A<ZEEEENSE 
Nowość! Tylko 90 st Nowość! 


Świeżo wy z druku 180 m» 
piękniejszyc i najuinbił 
szych ARWJ i MELODYJ z 35 
opór i OporotekK źawiórająco: „Uar- 
men. Opowieści Hofmana. Straszny dwór 
Halka. Marta. Faust. Rigolet:o. Księżnicz= 
ka Trebizondy. Dzwony š Cornevilló: Pia 
steczka królowej. Gaskończyk. Pani Fa- 
vart, Karnawał w Rzymie. Zielona wyspa. 
Wesele Olivetty. Indigo. Książę Łobuz. 
Fatinica. Podióż do Afryki. Boocacio. 
Palęstrant. Książę Metuzalem. Donna Jus- 
nita, Wesoła wojna. Pericola. Nietoperz* 
Ksiązątko. Sinobrody Girotlę-Girofla 
Piękna Helena. Angot. Życie paryskie. 
Pierścień rodzinny. Nowy Orfeusz w pie- 
kle. Dwaj dragoni. 

Do nabycia we wszystkich ` księgar -| 
niaoa i w kasie teatralnej we Iwowie. "| 


szlachty polskiej. 


za egzemplarz 
na Rocznik ósmy. 


Śledzi 


Leśnik egzaminowany 


teru, energiczny, mówiący po polsku 
niemiecku, pewny w swy a zawodzie, teo 
nik praktyczny, obznajomiony 4 prowa 
dzeniem kancelarji i rachunkowości, tu 
|dzieł z prowadzeniem tartaku, z ohlabna 


”- Pomarańcze 


lub cytryny świeżego zbioru, wybor- 
ne, śraże I wyborowe z Mesayny, 
30 do 45 sztuk st sownie do wielkości 
w pięknym 6 kil. koszu, starannie 
opakowańć, wysyłam pocztą do Au 
stro- Węgiór u opłatą cła i franco 
za pobraniona 1 zł. 9U ot. 


R. MAITI Tryest. 


Przy odbiorze 3 koszów na raz 
pod jednym adresem i nadesłaniem 
należytości franco — na koszn taniej 
o 14 of, 4219 1 -20 


„Złota ksiega“ 


Otwiera się przedpłata a 6 zł. 


Rodziny, pragnące być po- 
mieszczonemi w Roczniku ósmym, 


2158 1-—-6/ 


Teodor Żychliński. 


w wieku najlepszym, nezciwego charak- 


: Ekonom _ 


Imi świadeotwami, poszukuje posady jako|każdej gałęzi gosg odarczej, co wykazać 


w HMaiaburgu, 
rozsyła franco w woreczkach 
o 5 kilo brutto 


W instytucie naukowym 


wojskowym | 
we Lwowie ul. Piekarska 21 kawę: Jawę złot. Menad. 


W interesie własnym kandys 
datów leży, by się wcześnie zgła» 
szali, gdyż zgłaazajnceym się po 
rozpoczęciu korsu, Instytut nie 
ręczy za dobry skutek egzaminu 

Instytut utrzymuje tak dla po“ 
wyższych kandydatów, jakoteż dla 
uczęszczających do szkół publicz- 
nych, pensjonat, kierowany umieję 
tnie 1 ax prawdziwie rodzicielską 
opieką. 


F. KOESTLICH 
Dyreżtor z .kładu, 
przyjmuje od gol: 5 — 7 po poł. 


w markach pocztowych. 20982 ? 


Valentinacamp 88. 


Zdolny. 


2264 I 5 


Obwieszczenie. 


kawaler, lat liczący 34 , obznajomiony w 


czego „Pii Montis* kościoła Ormiań 
katedralnego lwowskiego, 


Trembowli, 2269 1—3 


MATICO 


wstrzykiwania i kapsulki, 
w słabościach męzkich jako najsku- 
teczniejszy środek poleca apteka pod 

„Złotym Lwem" we Lwowie, 


Kaliksta Krzyżanowskiego 


noty sprzedawane będą. 2235 1 
Lwów dnia 7, lutego 1884. 


Zateckie 


3 


‘iz chmielu miejskiego po złr. 


Kapsułki 80 ct. 


Przy większym odbiorze jeszcze taniej. 


Zamówienia z prowincji uskutecz-| t974 115 


Trawę miodo wą Zlecenia na 


właszej produkcji swis i powm|Zqteckie sadzonki chmielu 


sprzedaje Zarząd dóbr w Ubrzeźu : 
poczta Łapamów i pan MICHNIK «|pochodzące z pierwszorzędnych chmie 


Bochni. z i 
D Ee zir. LA larń w SŚaazie, które pod osobi 
II gatunek po cenie złr. 35) 
za korzec wraz z workiem i wolną od- 
sałką do kolei. — Przy wziąciv naraz 10 
korey dodaje się lity bezpłatnie. 
2299 1—16 


Saszu wysyłane będą, przyjmuje 


SZEŚĆ MEDALI ZASŁUGI I DYPLOM UZNANIA ! 
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe. 


Białe i piękne ręce!!! 


Najbardz.ej ,ezarwone i opierzełnięte ręce wybieia i wydelikatnia po 
k Ikar.zowym natarciu 


KREM ROŚLINNY 


słoik 80 ct. 
GRYSIK TOARETOWY do mycia rąk 


dla wyd lik tn.enia zgrubiałago naakurka. Padeiko 25 ot. 


PROSZEK DO CZYSZCZENIA PAZNOGCI 
dla nadania pa nogciom białości, „różowągo odcienia i pięknego 
połysku. — Prdełk» 26 centów. 


Siodelka de polirowania pazmogci | zł 25 ct. 


SZ070TKI, PILNICZKI, KOSTKI 


do czyszczenia i formowania piznogci od 40 ct. do 3 ztr 


Jan Ihnatowicz, : 


we LWOWĄE sklepy własne ul. Kopernika 1. 3., 
ulica Halicka róg Walowej, Hotel Europejski i 
Filia w KKAKOWIE Sukiennice Nr. 20. 


wdziwo 
i sod 


mę rozpuśzczające 
w pu bięakim 


M Fi rwszs pra flog 
Gu w 


Jana Hoffa „ji «o zdrowia, z ekst. aktu , 
słodowege. „«kopcentrowauy ekstrakt słodowy". 
Flaszka 65 ct Flaszka złr 1.12, mniejsza ct. 10. 


Ciężkie cierpienie piersio we-zupeźnie wyleczone. 
R £14 Lec ——m = $ 
Jana Hoff „pi rsiowa cukierki sło”) Jana Hoff „głodowa czekolada zdro. 
dawe“ po 60, 30, 15 i 10 at., tylku| wia* pół kije l złr. 2,40, II, str. 
prawdziwe w niebieskim papierze * | 1.60, ćwierć ilo I. zł. 180, JI: ot. 90, 
Niezrównana skutóczność leczjąicza przeciw 
katarowi opłucnej, kawzlowi, cnrypce, całabienin grawienia i bezsilności, 

Do pam Jaca Kaffa, u (i fabrykanta preparatów słodo. 

wych, c. k. dostawcy nadw. wielu udzielnyeh książąt Europy i t. d., 
Wiedeń, I. B;zirk, Graben, Brann:rstrasss nr. 8. 

Przeszło rok cierpiałem nù piers'ową chorobę, która zdawało się, że 
całe moje wnętrze zniszczyć zechce. Na poradę mego lekara domowego 
zacząłem rżywać pańskic Jana Hoff. wyroby ałodowe i jaż po miesiacu 
uosułom nie do opisania ulgę, a teraz jestem znpatnie zdrów. Serdeczne 
dzięki. W. Ziegenbein, kapitalista, Berlin, Unter den Linden, 78. 

Pańskie nader cenione preparaty słodowe, które w różnych wypad- 
kach cierpień okazały się skuteczne, a które tutaj pewną panienkę na 
konsumpcję cierpiącą nietylko uratorały, lecz w krótkim ozasie do zdro- 
wia przyprowadziły; daluj na me cierpienie w szyi, na które inne wszyst- 
kie środki nie pomagały, zawdzięczam pozbycie ską tego cierpienia wyłącz 
nie pańskiej sałodowej czekoladzie zdrowia i piersiowym cukierkom ałodo- 
wym. To skłania mię do miłego obowiąskn wyrażenia pana-mego najwyż- 
sz:go podziękowania i upraszam o ponowne przyrłanie mi 4 funtów zło- 
duwej czakolady zdrowia i ośm woreczków piersiowych cukierków słodo- 
wych za pobraniem pocztowem 

Z szezególnem powataniem Antoni Nawzatil. 
Dentschha :se pod Steroberg, Morawa 11. grndnia 1881. 

„Lekarskie sprawozdanie lecznicze. Hf. słodowa cza 
kolada zdrowia zapobiega długo udczntej potrzepia jako środek p żywny 
i leczniczy w niedokrewności i wadliwej mięszsninie krwi, tndzież w wielu 
z tejże wypływających chorob > 
21) 


i kaar pteki. Bree 

d st ap rae L N t. 
Dolma Trannfelder ant „Drohobycz J. Aiczmódller, apt. Gęrlice 8. "Biro, 
i diusi c. P.ekar;ki app 


K. wiśnia ugi, 


apt. M 
F. Groseb 


J. 
J. Jairógiewicz, apts U. Kahane apt. Tørmdg W. Miiliner et Co., Zale- 


60 zrysokich. pda-czegÓlnień. 
Załołony 1847 we Wiednia i Budapeszcie cd 1861. 


z ET 


stym nadzorem ścinane , i wprost z) 


Gedalje Russmana następca| 
we Lwowie, ul. Brygicka, I. 9. 


aia się odwrotną pocztą. 


FABRYKA 
przednie: 
holenderskich 
LIKIER ÓW 
Skład fabryczny : 
we WIEDNIU, I. KKohlmarkt 4, 


Dla dogodności P. T. publiczności można tych 
prawdziwych likierów nabyć także w rnanvob 


i handlach NANA 3594 — 
Henryk Melzer 


kantor komisowy dła chmielu i rozsad chmielo- 
wych w Saaz (Czechy) 


poleca 


Prima rozsady chmielu (korzonki) 
z najlepszych chmielarń ogrodowych miasta Sagz w najstaranniejszym 
wyborze i najlepszem opakowaniu na czas wysyłki od 15. kwietnia do 
16. maja po miernych. cenach. Kilkakrotne odszczególnienia na wysta- 
wach chmielu i rolniczych, jakoteż setki uznań od najznakomitszych pro- 
ducentów chmielu wszelkich krajów dają dostate:zną rękojmię co do wy- 
borności wysyłanych przezemnie rozsądek chmiełowych. 

Wskazówek co do uprawy itd. udzielam chętnie. 


2255 1—9 


Liczne i trwało skutxi lecznicze 


cierpiących na płuca, 
bladaczkę , niedokrewność, 


przeciw tmberkałoma (suchotom) w pierwszych okresach, za- 
palnym i chronicznym katarom płucowy ma, "szel- 
kiego rodzaju kasziowi, kokluszowi, chrypee, daszno- 
ści, zatlegmieniu, dalej dla skrofalicznych, rachi- 
tycznych i rekonwalescentów wywiera 


podfesfoeranowy 


syrop żelazisto-wapienny 


rzyrządzony przez aptekarza Juljusza Herbąbny, we WIEDNIU, 
Kry dowiódł, že ten preparat, jako órodek leozniczy pierws<ego rzędn, 
przeciw powyższym słabościom zasługuja na polecenie 


Sprawdzona skuteczność lecznicza: dobry apetyt, spokojny sen, 
wazraj oe się tworzenie krwi i kości, zwolnienie kaszlu, rozpa 
szczenie flegmy, nbywanie nocnych potów, ospałości. 

Przyjm pan moje najżywsze podziękowanie za 
"WRY FTR zbawienny wapienny syrop delazisty, 
FEC który nietylko mnie samemu przywrócił pożądane 
ÉZ zdrowie, lecz także wielu nżywając, m ten syrop 
mojej porady pomógł. Z pełnem zaufaniem do pana 
do syropu przez pana wynalezionego npraszam 
ne mi jeszcze 12 flaszek za pobraniem. 
Pański wdzięczny Nico L.mikowski, katecheta 
Czerniowce (Bukowina) 8. grudnia 1888. 


Titel (Węgry) 8. kwietnia 1884. wk 

Ponieważ pański syrop żełazisto-wapienmy oddaje mi dobre 
usługi, gdyż temu jedynie mam do zawdzięczenia pełne moje zdrowie, apra- 
PANOWIE zta Drasenhofen 27. marca 1535. 


t 
Fasangarion, 8. ECHWEIGLEF, żona león czego 


Cena fla j t., pocztą o 20 ct. więcej za opakowanie. 
pe I al A Pead 7 Pall Rison Syrop. Jul. Herbabny : 
aozyć na powyższą urzędownie zaprotokołowaną marko oobrounęą, KiÓ'B 
znajduje się na flaszoe. Do każdej flaszki dołąwaona jest broszura 
dr. Bchwąrgera, podając dokładne ponczenie i wiele świadectw. EN 
Główny akład wysyłkowy dla prowinoji: i i 
we Wiedniu, „Apotheke zur Barmherzigkeit“ 
JuL Hierbabny, Nenbau, Kaiserstrasse , 90. 

Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym 
I] Orłem” Zygm: Racker; Apt. Piotr Mikolasch i apt. M. Karczew= 
ski; apt. H. Blumenfeld, A. Sklepiński, J. Beiser; w Krakowie: 
Ernest Stocklar %pf.; w Białej: Józ. Kollassa i A. Fuchs i R. 
Kalor; w Brzeżanach: B. Dembiński; w Borsaczowie: M. Niem- 
czewski: w."Osermowcach: u Golichowskiego; w Dolna Watra F. 
Fritsch; w Drohobyczu: J. Aichmóller i L. Dobrzyniecki apt.; w 
Gurahumora: R. -Betezat, w Jarostatgiu: J. Rohm i Grzymała; w 
Kimpolumg: F. Fritsch, w Kołomyi: J. Sidorowicz i E. Stenzel; 
w Krynicy: H. Nitribit, w Milówce: M. Quirini; w elcu. A, 
Pawlikowski; w Połlwołoceyskach: D. Schneider; w Przemyślu: 
A. Mańkowski; w Radowcach: J. Rosignon i Decani; w źiady- 
mnie: A. Rarpiński; w Sadagórse: Rabinowicz; w pniatynse: F. 
Niemczowski; w Sucsawie: Ed. Liszka J. Haberman; w „Sądowej 
Wiszni: W. Władzimirski; w Stanisławowie: A. Beila 1 J. Ma- 
cura apt, w Samborge: Aleksiewicz apt.; w Storożyńcu H. Fūllen- 
baum; w Tı u: J. Jamrogiewicz; w Ustrzykach: J. Wiedi. 
w Wi icach: F. Schneider; w Zóżkwi: w c. k. apt. 0bw. A. 
Dadleca. 


Kierownik Wargtatfw 


(Werkfiihrer) potrzebny do war- 
statu mechanicznego na prowin- 
cji. Zgłoszenia przez K. L. do 
Administracji „Gazety Narod.* 


W  kancelarji urzędu zastawni- 


i odbędzie 
Się PUBLICZNA LICYTACJA dnia 
23. marca 1SS5 r. z rana od 
9. do 2 godz. po południu, na której 
zaległe fanty: złote, srebrne i klej- 


sadzonki chmielu 


wyborowe, zdolne do kierkowania, wysyła 
= z 
Flasska wstrzykiwań 40 c$., |chmieln wiejskieg: po złr. 6 za 1000 szt. 


wraz z dokładnym przepisem użycia.jąq p, Stein, SAAZ, [Czechy]. 


Polska Spółk:„Handlos al 


okkę arabską 5 kilo zł. 7.40 


w Czerniowcach ul. Św. Mikołaja 11 n Ceylon perłową _ „ „ 580 
rozpoczyna się mowy kurs do % Cuba plautacyj, ? ky. 
egzaminów na jednorocznych M Santos i 40 
ochotników i d> wszystkich JH  ” Mokkę afrykańską „ , 8.0 
e. k. one ij kd wojskowych Herbatę w paketiacs I kilo po 84, 

z dniem I. marca r. b 5 złr. i wyżej. Cło od 5 kilo kawy wy 


nosi 2 zł., od kilo herbaty ! zł, — które 
odbiorca na miejscu opłaca. Próbki nak 
Żądanie wysyłamy za przysłaniem 10 et. 


ADRES: Polnische Handelagesell- 
schaft Z Dołkowski & Co. Hamburg 


| miazgi 
Z r” >. af: ” FR. =- e 


ść 


„Agd We Lwowie w apt. pp. Piotra Mi 


„Weba KING" 


s Weba Hing“ jest 60 procent tańszą od zwy- 
ktego płótna i przewyższa takowe trzykrotną 
trwałością. Nienależy przeto „Weby Ming i zwy- 
kie płótno stawiać w jednym i tym samym rzędzie. 


„Weba King“ sporządzoną jest z majprzedniejszej szwajcarskiej 
przędzy zwanej „Draht-Garn*. Posiada ona nadzwyczajną elastyczność, tudzież wyru- 
gowała z powodzeniem owe gatunki płócien, które sporządzane bywają z odpadków przę- 
dzy już itak słabych, a które przez chemiczną apreturę resztki swej trwałości tracą. 

„Weba King* zyskała sobie w rodzinach i domostwie zupełne uznanie, te też 
współzawodnicy nasi bardzo zajmują się tym artyknłem handlu 
naszego i darmo robią nam reklamy za co tylko wdzięczni im 
być możemy. 

Próbki „Weby King“ bezpłatnie i franco przesyłamy w większych kawal- 
kach które można przeprać itd. siowem najdokładniej przekonać 
się © niespożytej trwałości i doskonałości naszego towaru i nikt 
niech nie kupuje „Weby King“ dokąd się w sposób powyższy nie przekona, że w razie 
nabycia otrzyma towar dobry, który kupującego nigdy nie zawiedzie. Oczywiście „Weba 
King* musi pochodzić od nas, ponieważ bardzo możebnem jest, że PT. Publiczności za- 
miast prawdziwej „Weby King* podsuniętem być może co innego, na co jeden z naszych 
szanownych konkurentów zupełnie bezinteresowuie uwagę Jej zwraca, 


Znak nasz jest urządowiiie ochronionym, kto go nążląduje, zo- 
stanie sądownie ulcaranym. 


Ceny „Weby King“ 

1 sztuka 78 cmt. szeroka 20 mtr. długa na bieliznę grubszą 7 zł. 

1 sztuka 88 cmt. szeroka 20 mtr. długa na cienką damską, męzką i wszelką 
łóżkową bieliznę 8 zł. 50 ct. 

1 sztuka 175 cmt. szeroka 15 mtr. długa na 6 prześcieradeł bez szwu każde 
2'/, mtr długie 11 zł. 80 ct. 

Ten sam gatunek 200 cmt. szeroki 12 zł. 80 et. 

1 sztuka 175 cmt. szeroka 15 mtr. długa na bardzo cienkie prześcieradła 13 zł. 


Wyrób nasz „Weby King* nabyć można miefałszowańiy 
Jedynie w naszym składzie 
przy 


we Lwowie xa Karola Ludwika l. 1. 


- M. Beyer i Spółka. 


«cję. 


Koncessjonowano 


Biuro Wywiadowcze 


w Tarmopolu, 
polecu 

kilkanaście majątków ziemskich, kupna i 

dzierżawy, w podolskiej glebie, pod bar- 

dzo korzystnemi warunkami. tudzież kilka 

realności w Tarnopolu; — oficjalistów u- 

zdolnionych, rządców, ekonomów i t. p., 

z ohlubnemi rakomandacjami i dłagole- 

tnig praktyką, maszynistów i innych rze 

mieślników, nauczycieli i nauczycielki, 

Polki i Francuzki, i wszelką doborową 

# słnżbę; ogrudników i pasieczników, rów- 

* nież załatwia polecone interesa Natych- 
miast sumiennie i g rliwie, a znając oko- 

* licę od laty 18, zapewnia uczciwe postę- 
powanie w każdych poleceniach. 

» Tuszę nadzieję, że Szanowni P. T 
przyczynią ję byk dla poparcia egzy- 
atencji tegoż Biura w Tarnopolu 

ta 
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azed wouy skim tym pódobi m1 preparatami mają pierwszoństwu, aibo 
wiem nie zawierają one w sobie żadnych szkodłiwycz Buostancyj, nżywine 
z najlepszym skntkiem w chorobich spodnich organów ciała, przeciw zim- 
nicy, chorobom organów piersiowych, chorobom naskórnym, cūoropom 0cz- 
nym, chorobom mózgu 1 nst, chorobom dziecięcym, chorobom kobiecym; 
sprawiają lekkie rozwolnienie, przeczyszczając krów, Żaden Środek leczo- 
czy nie jest tak korzystnyw a przytem zupełnie nieszkodliwym, ażeby 
j ZATWARDZENIE 
usunąć, to niezawodne źródło prawie wszystkich chorób, Z powodu że się 
biorą w formie ocukrzonej, dzieci chętnie zażywają. Figułki te zostały od- 
szczególnione pochwalnem świadectwem radey dworu profesora Pitha, 
Pudełko zawierające 15 piguiek kosztuje 16 ct; rulonik zawie- 


rający 8 pudełek zatem 120 pigułek, kosztuje 1 złr. 1554 7—13 
Każde pudełko na którem Nia znaj- 
Przestroga. duje se apotheke zum heih- 
gen Loopold” a na stronie odwrotnej marka ochronna 
Jest falsyńcuiem, przed kupnem których się ostrzega. 
Nalezy się pilnować, czy nie kapuje się sły, nieńku- 
tkujący iub nawet uxkodliwy preparat. Naieży zadać 
wyrainia „Neunteins Kligabath-Filian" te hawiam na ab- 
winiącie opatrzone ap ubocznym podpisem. 


kiad we Wiedniu: „Apotheke zum heil. Leopold 
Piankengasse i Spiegelgase. 


W. A. Zieliński. 


dzo WAŻNA wynalazki. 


Podpisany ma 
zaszczyt _ podać 
do powszechnej 
wiadomości, że 
bardzo doniosłe 
dwa wynalazki, 
które w wielu 
krajach są za 
prowadzone z 
największą ko 
rzyścią, podej- 
muje się wp 0- 
wadzić w życie 
we Lwowie. 

W każdym do 
mu i na każdym 
placu nrzadzam 
na żądanie w 
kilku godzinach 


wodną pompę 
która w godzinę dostarcza 20 — 25 
jj wiader wody, a wiecej mięjsoa nie 

zajmuje, jaz 12 osli. Koszta nrządze- 
nia wraz z pompą są zadziwiająco tau 
nie 1 każdy właściciel raalności dla 
wiolkiej wygody i bezpieczeństwa o 
gniowego u siebie postawić winien. 

Wykonnję także atudnie wier 


, 
R 


Główny s 
Pn. Nenstuin, róg 


* 


SANTAL oe MIDY 


Essencya z cytrynianu drzewa. sandałowego z Bombay, najzu - 
pełniej czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą 
aniżeli kopahu i kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich 
szprycowańi w przeciągu dni trzech ulecza wszelkie najdoleg- 
liwsze i najwięcej zastarzałe rzeżączki, nie utrudzając żołądka 
i nie udzielając nieprzyjemnej woni urynie. 

SKŁAD W PARYŻU, £, ULICA VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APTEKACH 
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kolarohă, Rúckera, Beisora t Nabliks.  £ 
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w 
te 


nach. -~ Ponieważ w naszych wyrobach ręczymy 
za usystą mieszaninę cukru i babki, upraszamy 
szczególnie uważać ma nasz zn»k og:rònny u- 
rzędownie zarejestrowany i podpis na .artonie 


0. 
A 


Piersiowe cukierki isok 


służą na wyleczenie 


zafilegmienia opłucnej. f 
którą wydaje uatira Jia doDra ijjzDaWienia cierpiącej ludż- 
kości, zawiera w sobie to dzisiaj niowyjaśaioną twjumnicę, 
przyczyniając się do złagodzenia zapalenie błony śluzowej 


come. tudzież combrowani żelazne, 
hermetyoznie zamknięte w każdej głę 
bokości t k doskonale, Ż6 woda za 
skórna nie wcho 'zi, dalej ustawiam 
pompy do stadzien sembrowanych i do 
piwn e po najtelszych oenaoh. 
Waudme potapy dostarczam już 
dla miasta, stawiając je przy ulicach. 
Przyjmuje także zamówienia z pr - j 
winoji. poważaniem : 


TKEMSKÍ majster ślns.raki. ý 


ulica Słoneczna, pod 1. 21, we Lwowie j 


za SPITZWEGERICH (z babki), 


cierpień płucowych I 
chrypki i ,€ 
Niedszacowana t4 roślina, : 


iersiowych, Kkaszlia, Kokluszn, 


iE 
krtani i przewodzie odivohowym w sposób szybki i ska: > 
czny a tswsamem do przywrócenia zdrowia w tyca Orga-„ 


Konkurs 
£ PAA Lh Derug 


ta są prawdziwe. Cema kartona 30 ct-s fasz ki 
t. — Wysyłki na prowincją za pobraniem. 


, anA . 
WIKTOR SCHMIDT i Synowie. 

„kraj. faorykansi, — Fabryka i wydytkowy gaztad W! Wieduiji 

rj PO 48 EAA dworos xJlsi poładaio sej. | | f 1500 1 

BM Do nabycia we wszystkich »pieZao:, drogeriach i sktadach SH 


na posadę urzędnika ligo przy Wy- 
dziale powiatowym w Horodence z 
płacą roczną 500 złr. i zwrotami 
kosztów podróży. Od kompetenta wy- 
maga się biegłości w rachunkach i 
Iy. obznajomienia z przepisami autono- 
5g micznemi. — Termin podania do 
15. marca 1885, 2262 1 3 
Z Wydziału powiatowego 
Horodenka 23. stycznia 1885. 


flaszkach, gdyż tylko 
70 c 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Grbman. 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki 


7 drukarni „Gazesy Narodowej". 
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